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m^rza, a wszędzie uderzą dzwony, które w o  doszło, gdzie •w  piersi zabiło serce
oznajmią Jego Zmartwychwstanie! polskie, tam pójdzie On —  Zwycięstwo

I wszędzie, gdzie tylko polskie sło- ; Prawda!

K ra k ó w , 31 m aroa  1934.

Id z ie  ku  n a m  Z m artw ych w stan ie .... 
N ad ch od z i d ru g ie  radosn e św ięto , św ię­

to  zw yc ię s tw a , Jasności nad  nocą, nad 
ziem . Z n ó w  w  ja sn ych  prom ien iach  

św ia tła  p rz y jd z ie  n a  ziem ię  P ra w d a ! 
Ń ie  będz ie  t o  je d n a k  cicha s ta jen k a  i 
Szczery h o łd  p a s te rz y ; tu  m oc po tężn a  
odw a li kam ień  g ro b o w y  i w  ca łym  m a­

jes tac ie  ukaże się ś w ią tu !
A  d zw o n y  w te d y  uderzą...
I  p rzez  ca łą  ziemlię p ó jd z ie  ich  g łos 

sp iżow y, p op łyn ie  w  n ieznane dale, ude­
r z y  w  oz ięb łe  serca...

C h rys tu s  zm artw ych w stan ie .

Pow s ta n ie  (z g ro b u  ten , co  dzia ła ł 
cuda, co śm ierć  h ero iczn ą  pon iósł d la 
sp raw y  m iljon ó w  ludzi. P ow s ta n ie  w  
b lasku chw iały; p rzed  N im  p ierzch n ą  
k ' pop łochu  n ieu straszon e le g jo n y , co 
św iatu  ca łem u u rąga ły , co śm ia ło  p a ­

tr za ły  n a  k rzyż , n a  k tó ry m  kon ał
św ia t...U c iekn ą  rozp rószen i ci, k tó r z y  

P a trzy li ja k  ziem ia  trzę s ła  s ię  w  p osa ­
dach, a  (g roby  o tw ie ra ły .

N A  Z IE M IĘ  P R Z Y J D Z IE  Z M A R T -  

^ Y W S T A N I E ! !
P o w ró c i W )ia ra  i  W ie lk ość , a  św iec ić  

Jaj będzie  w schodzące  słońce, to  słońce, 
k tóre  na zn ak  ża ło b y  p od  k rz y żem  s tra  

Ol o p rom ien ie.
I  p rz y jd z ie  do  nas B óg , k tó rem u  n ie ­

w dzięczn i za d a li śm ierć. P r z y jd z ie  —  
On n a  śm ierć  han iebną sk azan y  —  o- 

P rom ien iony a u reo lą  w ie lk ośc i i m ęstw a.

I  ta k  od  W ieków , co rok u  p rzych o - 
dzi d o  nas zaw sze  w ie lk i i  p o tę żn y . A  

d , co G o  n a  śm ierć  skaza li ok ru tn ą , 
dziś drżą, g d y  p os łys zą  d zw o n y  zw ią ­

z u ją c e  Z m artw ych w sta n ie , k r y ją  się 
W n a jta jn ie js z e  g łęb ie  z iem i, b y  n ie  w i­
dzieć te g o  w ie lk ie g o  Z w yc ię s tw a  nad  
l°h  pod łą  duszą, n a d  duszą, k tó ra  w iecz  
d ‘e b łądzi, a  d ro g i p ra w d z iw e j zn a leźć  

*de m oże.
A  C h rys tu s  c ią g le  d o  nas w ra c a ; 

°bce  t e j  w ie lk ie j (rod z in ie  hetm an ić  i 
p o w a d z ić  j ą  po  b ezd rożach  w szech- 
° H u  ku  P ra w d z ie !
“ m ez ty le  w iek ó w  p o w ta rza  się ta  

lla jw span ia lsza  ep op e ja  św iata , ten  n a j­

r ó w n i e j s z y  cud, to  n a jw ięk sze  Z w y - 
°* § s tw o !! P r z e z  ty le  w iek ó w  b iją  dzw o- 

w  serca  lu d zkośc i n a  Z m a rtw y c h ­
w stan ie ! I  z  k a żd y m  rok iem  W iększe 

Zwycięstwo! C h rystu s  — j w  św ia t no- 

Wy> k tó r y  za  je g o  śladem  p ostęp u jąc  
j  s ię  stać w c ie len iem  J e g o  nauki,

6g °  woli. Z n ó w  p ow ra ca  n a  ziem ię, 
s *ów rozp oczyn a  S w ą  w ęd ró w k ę  w śród  

k tó re  n ie  zn a ją  P ra w d y , 
jj P ó jd z ie  w  n iew id zia ln ym , tr iu m fa l-  

Pochodzie  p rzez  w szy s tk ie  lą d y  i

C h r z e ś c i j a n i e !
Na święta Wielkanocne
żądajcie wszędzie po sklepach ko­
rzennych i restauracjach znakomite 
pieczywo świąteczfie z P IEK A R N I 
M E C H A N I C Z N E J

J. Zielińskiego
Kraków, Karmelicka 21. Telef. 13864,

P R Z Y B O R Ó W  FOTOGRAFICZNYCH 
I PRACOWNIA FOTOGRAFICZNA 
K R A K Ó W , S Z E W S K A  L . 2.
T E L E F .  114-28. —  Z A Ł O Ż O N Y  W  B O K P  1905.

wykonuje: wywoływanie, kopjowanie, 
powiększania, wszelkie roboty w za­
kres fotografji wchodzące. —  —  —

Na sezon 
wiosenny

M
Bieliznę męską, kapelusze, 
pyjamy, krawaty, i t. d. — 
w najnowszych wzorach po ce­
nach konkurencyjnych poleca

Na sezon 
wiosenny

M

S T A N I S Ł A W  B I G O S Z
KraKów KarmelicKa L. 12.

I  m y, n ie gd yś  p rzed  la ty  p rzesz liśm y  
G o lg o tę  sw ego  ż y c ia  i  nas w ro g ą  p rze ­

m oc skaza ła  na ś m ie rć ; p o ćw ia r to w a n o  
nasze c ia ło na s trzępy , rczd jarto sza ty . 
R zu con o nas w  c iem n y g ró b  n iew o li 
i postaw ion o  p r z y  n im  straże , co c ie­
n iem  bagnetów , k a zam at i  c y ta d e li b r0 
n ić m ia ły  n aszego  Z m artw ych w sta n ia . 
R zu con o  w  otch łań  ty lk o  iciało, bo du­
sza, bo idea p ozos ta ła  w ieczn a  i św ię ­

ta... I  ona to  k a za ła  z r y w a ć  p ęta , co 

nam. g n io t ły  ręce, co w tła c za ły  n aszą  
duszę W ciem nię, fca idea k a za ła  w r e ­
szcie ponosić m ierć  /dla Z m a rtw y c h ­
w stan ia  !

I le ż  k rw i u p łyn ęło  n im  s ta ł s ię  ten  
w ie lk i C zyn ; n im  u cich ły  ję c zą c e  g a r ­

dzie le  a rm a t; n im  p rzysz ło  Z m a rtw y c h ­
w stan ie  ?

T y lk o  w ia rą  i  w o lą  czynu s tw o rzy liś ­
m y  N o w ą  P o lsk ę , k tó rą  stan ęła  n a  fu n  
dam encie k rw i i c ia ł m iljo n ó w  w ie rn ych  
synów ... T y lk o  w ia rą  i  tęsk n o tą  za  

Zm artw ych w sta n iem  zbu dow a liśm y  n o ­
w ą  o jczyzn ę,

A  k ied y  z  g ro b u  w staw a ła , n a  k tó ­
r y m  p ły ta  kam ien na p rzez  130 la t  n ie ­
w zru szona  spoczyw a ła , g d y  duch w s tę ­

p ow a ł w  c ia ło  —  pam iętac ie? ... w ó w ­

czas ro zk o ły sa ły  s ię d zw on y  m e lo d ją  
Z w yc ięs tw a , a  serca  W a sze  za w is ły  w  

pow ietrzu , z  radości, u d e rzy ły  silnie...
B o  w te d y  p rz y s z ło  Z M A R T W Y C H ­

W S T A N IE  w  C h rys tu so w ym  m a je s ta ­
cie, bo w te d y  p rzys z ło  n o w e  Ż y c ie !

P ię tn ac ie  la t  u p łyn ę ło  od  ch w ili, k ie ­

d y  w szys tk ie  serca  nasze d la  je d n e j 
b iły  idei, do je d n e go  s z ły  celu...

D ziś  n iem a te j  idei, b ra k  nam  celu, 
P O P A D A M Y  W  D R U G Ą  N IE W O L Ę ,  
W  N IE W O L Ę  G O R S Z Ą , B O  N IE W O ­
L Ę  D U C H A ... T R A C IM Y  T Ę  S IŁ Ę , 
co  ś ladam i k rw i zn aczy ła  zw yc ięsk i p o ­

chód ku  P ra w d z ie , tra c im y  naczelne h a ­
sło dnia, k tó re  w o ła  o  'rea lizac ję.

P o p a trzm y  się n;a (ziemię...
B ra c ia  nasi rozrzu cen i po  w szys tk ich  

lądach, da leko  od serca  Po lsk i, w  k tó ­
r e j  n iem a d la  n ich  m iejsca , a  ci, co p o ­
zo s ta li m iłośc ią  z iem i za trzym an i, dziś 

w io d ą  żyw iot n iew oln ików ...
D ru ga , c iem na n iew o la  za p a d ła  na 

s iedz iby  nasze... w r ó g  ob cy  w ypycha, 
nas z  w łasn ych  dom cstw , kościo łów , 
w yp ych a  nas z  w ła sn e j ziem i, k tó r e j 
ta k  b oh a tersk o  bron iliśm y...

I  jjeśli d a le j ta k  będzie, je ś li  n ie  ro z ­
poczn iem y d ru g ie j w a lk i © w iększe  
zw yc ięstw o ,

BO Z W Y C IĘ S T W A  D U C H A , 
C Z E K A  N A S  Ś M IE R Ć  B E Z  Z M A R T ­
W Y C H W S T A N IA .  W s łu ch a jc ie  s ię  w  
g ło s  nasz, co  ro zp acz liw ie  w o ła  0 opa­

m iętan ie , o  zbudzen ie się z  le ta rgu , o 
p ra w o  nasze do życ ia , s łu cha jc ie  i p o­
d a jc ie  g o  d a le j n iech  idzie  w szędzie  i 
zaw sze, zaw sze  w o ła  m ecno, s iln ie  ja k



dzw on , eo imwtwychwstanie głosi.
N ie  p o zw ó lm y  się \v d ru g i g ró b  n ie­

w o li zakopać, od rzu ćm y p recz naszą o- 
bo ję tn oćć , naszą bezsiłę, a le  id źm y  z 
w ia rą  do p ra cy !

Jak  n iepod leg łość  ty jk o  C zyn em  

s tw o rzy liśm y , ta k  n ow ą  w o ln ość  ducha 
sw ego  ty lk o  w o lą  i C zyn em  budow ać 
będziem y.

C zas się  zbudzić, n a jw y żs zy  czas... 
G dy  d zw on y  na Z m artw ych w sta n ie  ude­
rzą , shichajjcie... w  sercach  W a szych  
za b ije  w te d y  m ocn iej... P o m n ijc ie , że 
ty lk o  W y  sp raw ić  m ożec ie  Z m a rtw y ch ­
w stan ie  nasze, ty lk o  W y  m ożec ie  s tw o ­
r z y ć  inne w aru n k i bytu, d la  siebie.

A  w ięc  do pracy... iP rzy jd z ie  czas, że  
z  Z m artw ych w sta n iem  C h rystu sa  i m y  
Z M A R T W Y C H W S T A N IE M Y ! ! !

A .  O.

U czyn is z  P o lsk ę  po tężn ą  i n ieza leżną  

pod  w zg lęd em  k u ltu ra ln o  - g o sp o d a r­
czym , zas ilisz  S karb  P ań stw a , zm n ie j­
szysz bezrobocie, p o d ta ym ja sz  upada­
ją c e  f ir m y  po lsko  - chrześcijańsk ie, j e ­
ś li j e  n iezw łoczn ie  pop rzesz i s ta le  p o ­
p ie rać  będziesz n ie ty lk o  m ora ln ie , a le  i 

gospodarczo .
B o  p ra w d z iw y  P o la k  i ch rześcijan in , 

w zm ó g łs zy  się gospodarczo , będzie dbał
0 w ie lkość  i p o tęg ę  sw o je g o  państw a, 
a  w  p o trzeb ie  będzie  ją  bron ił, zap łaci 
u czc iw ie  S karbow i podatek , u trzym u jąc  

zaś  i r o zw ija ją c  w a rs z ta t s woj je j pi’acy, 
da  za ję c ie  ch rześc ijańsk im  robotn ikom
1 p racow n ikom  u m ys łow ym , a  w śród  

n ich  Tob ie , T w o im  dzieciom , k rew n ym  
i zn a jom ym , w spom oże ku ltu rę  polską, 
w sp ie ra ją c  różn e  to w a rzys tw a , abonu- 
ją c  po lsk ie  dzienn ik i } czasopism a, k u ­
pu jąc  dzie ła  polsk ich  uczonych , p isa rzy  
m a la rzy  i rzeźb ia rzy , zaop a tru ją c  się 
to w a ry  po lsk ich  p rzem ysłow ców , r z e ­

m ieśln ików ' i kupców .

W  © z ień  Sm artw ijcF iu js tan ia !
M a  Gwoim grobie cięższa niż ból 
zaległa płyta . . .
G ięźarem świata zamknięto, 
przy nim żelazne puklerze 
postawiono.
Gdy dzwony uderzą 
i pierzchnie tłuszcza dzika 
Gy powstaniesz!...
S e rca  melodją radości zadzwonią 
£ S M £ i ® . G W ci j G f 5 i d S G ę i  m g g ; i

cUsta wy szepcą pacierze  
gorące  jak miłość matki.
Zygm unt — serc naszych siła 
rozkolebie Polskę:,, M iech  będzie pochwalone 
Gmię Gwe"... J iad  Gwoją SMogiłą 
Ghryste, zapłacze i skona . ..
Gy powstaniesz 
na:

£ S M ę i (5 > G l2 )cl J G 6 l d S G n J N g & ! !

P ra w d z iw y  Pc-lak-ch rześcijan in  nie 
będzie p row ad ził ro b o ty  w y w ro to w e j i 

u ch y la ł się cd  s łu żby  w o jsk o w e j, a w  
razie  w ybuchu w o jn y  u cieka ł z k a p ita ­
łam i zagran icę , lub p ozos taw szy  w<tał 
usłużnie w rogów ', n ie będzie  oszu kiw ał 
Skarbu  P ań s tw a . u p raw ia ł p rzem ytu , 
lich w y  bru dn ej kon ku ren cji, n ie będzie 
dorab ia ł s ię  na sztu czn ych  bankruc­
tw ach , kusił u rzęd n ik ów  przekupstw em , 

nie n adu ży je  swejj w ied zy  lek a rsk ie j i 
p ra w n icze j d la  uboezn ych  ce lów , n ie bę 

dzie oszu k iw ał na p ien iądzu  i w adze, f r y

m arczy ł z iem ią  ro zp ija ł n aszego  ludu.

R o zw a ż  to  w szys tk o  dobrze, zrób  r a ­
chunek w  sw oim  polsk iem  i ehrześci- 
ja ń sk iem  sumieniu, o ra z  p o p rzy j so li­
darn ie  sw ego  rod ak a  w sp ó łw yzn aw cę. 
L e ż y  to  w  in teres ie  P ań stw a , je g o  Skar 

bu nas w szys tk ich  razem  i k a żd ego  z 
osobna. A  gd y b yś  m ia ł naw 'et zrob ić  o- 
f ia r ę  ze sw e j w ygo d y , nałogu , lub g ro ­
sza, u czyń  ją  w  im ię  naszejj p rzyszłośc i 
w  im ię dobra  tych , k tó r z y  po nas 
p rzy jd ą .

— O§0|—

Trzeba tylko chcieć!
Ł ód ź , 23 m arca  1934. 

K w e s t ja  żyd ow sk a  w  P o ls ce  je s t  t ru ­
dną do rozw ią zan ia , tru d n ie js zą  m oże, 
n iż  w' inn ych  państw ach , a le  ro zw ią zać

(O d p ow ied ź  na „W ie lk ą  A n k ie t ę " ) ,  

ją  m ożna, trzeb a  ty lk o  chcieć. Inne 

pań stw a  ju ż  to  /zrobiły.
D o n a jra d yk a ln ie js zy ch  sposobów , 

za lic zy ć  na leży, w ystąp ien ie  H it le ra  w

N iem czech , k tó r y  te ż  zupełn ie o tw a rc ie  
i zd ecydow an ie  w yp ow ied z ia ł w o jn ę  ży - 
dostwu.

A le  N iem cy , to  naród, k tó r y  bez ż a ­

dnych  uprzedzeń  i  an tagon izm u , uznać 
n a leży  za  doskon a le  zo rgan izow an y , 
W y trw a ły , b ezw zg lęd n y , obow iązkow y, 
no i  w  w ysok im  stopn iu  p a tr jo ty c z -  
n y .

T o  te ż  zd ecydow an a  a k c ja  H itle ra , 
m im o w śc iek łe j k o n tra k c ji ż y d ó w  z 
ca łego  św ia ta  m ożn a pow iedzieć , ca- 
kow ic ie  się udała.

W  P o ls ce  'n a tom ias t, ten  sposób  b y ł­

b y  tru d n y  do p rzep row adzen ia , a 10 
d la tego , że  ż y d z i u pas  siedzą m ocn  , 
m a ją c  w szęd zie  sw oich  ludzi i „ s z a ­
b e sg o jó w ", a p rzed ew szys tk iem  p os ia ­
d a ją c  w  sw oich  ręk ach  p raw ie  ca ły  
p rzem ysł i  handel. —  P oza tem  niem a 
żadn ego  dzia łu  - w  naszem  państw ie, 

w  k tó ry m b y  żyd z i nie b y li w  w ięk szo ­
ści, lub n ie  o d g ry w a li p ra w ie  że  d ecy ­
d u ją ce j ro li. D ziś  w  św iecie, śm ia ło 
m ożn a  pow iedzieć , rząd zą  żyd z i j m a- 
sonerjja, ta  w szech św ia tow a  m a fja .

T o , co się t e r a z  d z ie je  w e  F ra n c ji, 
lub ch oćby  n aw et w  A u s tr ji ,  n a jdow od - 
n ie j św iad czy  c tem , ja k  p o tra fią  żyd zi 
opan ow ać w szystko , co d la  ich ce lów  
je s t  potrzebne.

A le  m im o w szys tk o  n a leży  te raz 
p rzys tąp ić  do działan ia.

U  nas ży d ó w  je s t  p rzesz ło  4 m iljo n y  
łączn ie  z tym i, k tó r zy  za  p aszportam i 
naszem i p rz eb y w a ją  w  innych  k ra jach .

Jest to  c y fr a  b. pow ażna, z k tó rą  
lic zy ć  się trzeba . —  T o  te ż  /akcja w  
Po lsce , w in n a  b yć  u ję ta  zupełn ie in a ­
czej, an iże li gd z ieko lw iek .

Praicta n a leży  ty lk o  do nas i  spo łe­
czeństw a, k tó re  p rzygn iec ion e  d łu go ­
trw a ły m  c iężk im  k ryzysem , je s t  apa­
tyczn e  i b ierne, znosi c ie rp liw ie  coraz 
w iększe  c ię ża ry  j na o b ja w y  coraz g o r ­

s ze j n ęd zy  i  w yzysk u  żydów , p raw ie  że 
n ie reagu/je.

P ie rw s zą  za tem  pobudką do czynu  i 

ockn ięcia  s ię  z  t e j  m a rtw o ty  je s t  p ra ­
sa, k tó ra  b y ła  i będzie zaw sze  potężną 
bron ią. —  „H a s ło  P o d w a w e ls k ie "  ten 

ob ow iązek  spełn ia  bardzo dobrze, ze 
względu, jed n ak  na k o n fisk a ty , m usi 
s ta rać  się zd ob yw ać  k on kretn e  fa k ty , 
p oparte  dokum entam i, zaś w  a rtyku ła ch  
sw ych  w szys tk ie  zagadn ien ia  dotyczące  
żyd ów  u jm ow a ć  rzeczow o , d a ją c  ja k  
n a jm n ie j p ow od ów  od k on fisk a t.

„H a s ło  P o d w a w e ls k ie "  uświadam ia. 

P c la k ó w , że  n ie żyd z i lecz P o la c y  w in ­
ni tu  b yć  gospodarzam i, że n a leży  k o ­

nieczn ie d ążyć  do odebran ia  żydom  
handlu  i  p rzem ys łu ; k u p u jm y  w ię c  u 
swoich, a  nic ut żydów , za k ła d a jm y  j 
spółdzie ln ie  i  sk lep y  polsk ie. —  P od - ;

P ióra  wieczne najlepsze systemy — na za­
kupionych u mnie — umieszczam gratis 
iadany napis — f a c h o w e  r e p e r a c j e

2, ZIEMBICKI, Kraków, Pi, Marjacki 2, Tel. 125 31,

Polska Centrala wiecznych piór —  uwaga na adres! I
Żądajcie cenników! Żądajcie cenników! I

Legenda o Krakowie ...
T ym , co  kochają daw ny K rak ów  

pośw ięcam .

Dziś ty lko  w  snach pow racasz jakim  b y ­
łeś... N a rzu ciły  C i w ie k i iną szatę, ludzie 
zm ien ili T w ó j charakter... Jesteś  inny, In­
ny niż ten  dawny, rycersk i, K rakusow y 
G ród.

P o zo s ta ły  po  T o b ie  jeno te  pam iątki, co 
stoją nieruchom e, n ietkn ię te  p rze z  w iek i, 
co  stoją skam ienałe n iby s zk ie le ty  p rzesz ło  
ści, co w iek iem  trum ny n ak ry ła  się na za ­
wsze... Dziś jesteś legendą daw nych  cza ­
sów , k tó re  wspom nien iem  wracają... I  ty lko  
w  snach p rzychodzisz K ró lew sk i G rodzie  
wspan iały, m ajestatyczny... W  snach...

T a  sama, co dziś o tacza ła  C ię w ted y  W i­
sła, ten sam W a w e l s ta ł pow ażny, ogrom ­
ny, te  same w ie ży c e  w  n iebo się p ięły... 
a jedn ak  w ted y  by łeś  inny... Zam kn ięty 
murem stałeś nad b rzeg iem  b łęk itn ej W is ły  
c ichy m ały, a jednak tak  p otężn y  duchem.., 
W is ła  p rzytu la ła  się do stóp T w e g o  W a ­
w e lu  i czu le jak  m atka dziecku  szepta ła  
cudne bajki, legendy... T y  zn ów  w y p o w ia ­
dałeś sw e b o le  i troski, karm iłeś ją  rado ­
sną w ieśc ią  o zw yc ięs tw ie ... Ona p łyn ę ła  
dale j p rze z  z ie lon e  n iw y P o lsk i i w szyst­
kim  synom nuciła pieśń wspaniałą, w ie lką.. 
A  T w ó j W a w e l stał dumnie, jak  dziś stoi, 
a Zygm unt m ilczał... i ty lko  czasem  ude­
rzy ł sercem  w serce  Polsk i.

N a  dziedzińcu  W aw e lu  stacza li b o je  r y ­
cerze... Z d erza ły  się tarcze, k ruszy ły  ko-

pje... R yce rsk i duch unosił się nad lo b ą .
A  k ró low ie  T w i w span ia łe  odb iera li h o ł­

dy... W te d y  T w ó j stary rynek  jaśniał w spa­
niałością, dumne ob licza  T w o ich  synów  ra ­
dością pałały... R ycersk ie  zastępy, pod 
k tórych  stopam i za tę tn ił kam ienny K ra ­
ków , szły  sprawnie, równo... W ro go w ie  p a ­
tr zy li na T w o ją  wspaniałość z podziw em , 

lękiem .
B yłeś  w ie lk i potężny, b y łeś  ca łą  Polską, 

co w  T w o jem  sercu szukała m iłości... B y ­
łeś kochany K ra k o w ie  w szystk iem , byłeś  
kochankiem  i m atką, k tó re j się n igdy nie 
zapomina... B y łeś  cudowną legendą, k tóra  

w ieczn ie  żyje...
A ż  p rzyszła  i na C ieb ie  śm ierć... Zam ­

kn ięto  sercę  P o lsk i i T w o je  do podziem i 
T w o jeg o  Akropolu .. O czam i tych  pom ni­
k ów  dawnych patrza łeś  na śm ierć własną... 
T u , do T w e g o  serca w darł się w róg, k tóry  
brutaln ie za groził C i pięścią.

U szed łeś  w spom nien iem  w  przeszłość. 
Zam knąłeś się z procham i k ró lów , pozosta ­
łeś żyw y , bo

T Y  N IG D Y  U M R Z E Ć  N IE  M O ŻE S Z !
W ted y , gdy sam schodziłeś w  podziem ie  

W aw e lu  rozk o ły sa ł się Zygmunt... U d e rzy ł 
na trw ogę. Zaśp iew a ł c i ostatn i hymn o 
Po lsce, k tóra  schodziła  w  grób  n iew oli.

W  T o b ie  odtąd  ży ła  Polska...
W a w e l n ieruchom y p a trza ł na T w o je  k o ­

nanie... On i te  w ysm ukłe w ie ży ce  b y ły  
św iadkam i te j tragedji...

Z szed łeś  do grobu ostatni trubadurze m i­
nionej Polsk i... T y , co  lak  dumnie s ia łeś  na

straży p rzeszłości i przyszłości... T y  ostatni 
polsk i grodzie...

A  Zygm unt zam ilk ł, aby C i k iedyś zno­
wu na Zm artw ychw stan ie  uderzyć!

N A  Z M A R T W Y C H W S T A N IE . . .

D ziś stoisz dalej, a le  jakże inny... I  choć 
pozosta ł W a w e l i Zygm unt ,choć dalej stoi 
K ośc ió ł M arja ck i i Sukiennice... czegoś Ci 
brak...

K ied y  C ię  zbudził Zygm unt w sta łeś i... 
łz y  C i sp łyn ęły  p erlis te  z oczu,. T ak , W i­
sła, co w ieczn ie  ż y łą  w yszep ta ła  C i nagą 
p raw dę, u jrzałeś i znów  do grobu chciałeś 
w róc ić  ,serce  C i z bolu  pęknąć chcia ło ... 
Zostałeś, choć C i szatę now ą naruczono 

zosta łeś pam iątką, w łasnym  cienieni, co 
ty lko  p rzeszłością  żyje...

Zostałeś bo w ie rzysz  w  naszą w iarę, bo 
w idzisz, że  chcem y C i łzy  osuszyć, zos ta ­
łeś

D L A  N A S !

Dziś K ośc ió ł M arjack i w ychud łe  rę ce  —  
na k tórych  w znosi koronę dawnej Po lsk i —  
w ycią ga  b łagaln ie  ku niebu. W ysok o , p o ­
nad gw arem  obcym  n ies ie  tę  ostatnią re- 
likw ję , k tó re j nie p ozw o li splam ić...

S tare św ią tyn ie  p rzy tu liły  się do ziem i, 
jakby wsłuchując się w  jej szep ty ...

A  ongiś dumny W a w e l ży je  w spom nie­
niem  tego, co  p rzesz ło  i... w róc i!! I.;: t y l­
ko nocą jest tam gw arno... Znów  stacza ją 
boje  tu rn ie jow i rycerze , znów  w ych odzą  z 
podziem i w  m ajestacie  postaci dawnych  
k ró lów  polskich. O dbyw a ją  się c iche na­
rady..., a Zygm unt patrzy... T y lk o  ude- 

derzen ie  zega rów  m ąci ciszę.
W is ła  dalej p łyn ie  spokojn ie i szem rze

0 dawnych, m in ionych czasach; wsłuchuje 
się w  b ieg  życ ia ... P łyn ie  smutno...

Z  M aria ck ie j w ie ży  w y le c i w  n iebo h e j­
nał; lia falach pop łyn ie  da leko ...

S tary R yn ek  sto i spokojn ie ... Zam arły, 
zn ierucham iały pod razam i śm ierci p rze ­
szłe pom niki ludzkości. T y lk o  o lbrzym ie  
ślep ia w y trzes zc zy ł now y p o tw ór i... p a ­
trzy na Sukiennice, k tó re  stoją i patrzą  się
1 d ziw ią ... R ozparł się dumnie i urąga sta­
rym  dziadom , co zg rzyb ia łe , porosłe  mchem 
p rzeszłości drzem ią, czeka ją  ..

W ysm uk łe  ig licę  w ie ż  pną się w  n iebo... 

czeka ją :::

K rak ów ! Cudowne m iasto przeszłości, co 
ty le  w iek ów  pa trzy ło  na ży c ie  Polsk i, co 
Jej życ iem  b iło !

O  T o b ie  id zie  iegenda, najcudowniejsza 
z legend, k tóra  p rzem aw ia  poszumem W i­
sły, głosem  hejnału z M arjak ie j w ie ży  « 
szeptem  tych  skam ieniałych k o losów , k tó ­
rych  czas nienaruszyl...

T y  śpisz i czekasz obudzen ia?...
M oże  zn ów  k iedyś o ży jesz tą n ieśm ier­

telną legendą, m oże znów  m ilczący  Z y ­
gmunt' uderzy w  T w o je  serce  skam ieniałe 
i p rzyw ró c i życie...

S łuchaj... m oże w  dzień  Zm artw ychw sta­
nia i T ob ie  każe  pow stać na

N O W E  Z M A R T W Y C H W S T A N IE  
N A  N O W E  Ż YC IE !

Pow stan iesz w ted y  najśw iętsza Legendo, 
by stw orzyć  

N O W Ą  LE G E N D Ę  N O W E J  P O L S K I!
Juljusz M szański, 

 f r -----



PIJCIE
PIWO OKOCIMSKIE
MARCOWE, EKSPORTOWE, PORTER
W SEZONIE ZIMOWYM Ś W I Ę T O J A Ń S K I E

n ośm y u p ad a jące  p la ców k i p rzem ysłu  
polsk iego .

B ro ń m y  sę p rzed  za lew em  ży d o w ­
skim , k tó ry  dziś oonaz w ię ce j opan ow u­

je  poznańsk ie, gdz ie  d o  n iedaw n a nie 
b y ło  ż y d ó w  w cale . —  N iech  baniu p o l­
skie popiera ją, naszych  ku pców  i p rz e ­
m ys łow ców , u d z ie la jąc  im  ła tw ych  
i d ogod n ych  k red y tów .

O panow an ie  w szys tk ich  dziedzin  n a­
szego  ży c ia  spo łecznego  i ku ltu ra ln ego  

p rzez żyd ów  je s t  ta k  znaczne, że  w p ros t 
p rzerażen ie  człow ieka  oga rn ia  do czego  
doszliśm y w  c iągu  15 la t  n a sze j n ie ­
pod ległości.

W szędzie  żyd z i się panoszą  i rządzą, 
W szędzie ich  ipełno i nas gosp od a rzy  
t e j  ziem i, sp ych a ją  do  ro li w y zy sk iw a ­
n ych  n a jem n ik ów  i p a r ja sów . —

G d ziek o lw iek  je s teśm y , c z y  w  te ­

atrze , c zy  na u licy , w  cuk iern i lub w  
tram w a ju , w  u rzędach  i  sądach lub 

inn ych  in sty tu c jach , zaw sze  ty lk o  n a­
p o ty k a m y  t łu m y  żyd ów , k rzyk liw ych ,

Ufałaśliwych, aroganck ich , nach a lnych  
i p rzew ażn ie  cuchnących.

W a lk a  z tym  m otłochem , nie je s t  d la  

nas P o la k ó w  ła tw ą  i  n a leży  dobrze ób- 
m yś leć  sposoby, ja k ie  trzeba, stosow ać, 
ab y  ich  się pozbyć. — • A  ,przy tem  na­

sza za leżn ość  n ie p o zw a la  w ielu  je d n o ­
stkom  na ja w n e  w ystępow an ie .

W  ty ch  Mdarunkach, je s te m  p rz e ­
konany, że  środk i g w a łtow n ych  p o g ro ­
m ów  rezu lta tu  n ie  dadzą. Z astosow ać 
n a leży  ty lk o  p lan ow ą  a k c ję . —  Z res z tą  
ży d z i u nas ta k  są  czeln i i p ew n i s ie­
bie, że  każde na jn iew inn iejisze w y s tą ­
pienie, n a w e t w  obron ie  w ła sn e j n a zy ­
w a ją  zaw sze  k rw a w ym  p ogrom em  i 
podnoszą  ta k i w rza sk  i k rzyk , (z w ła ­
szcza w  p rasie  z a g ra n ic zn e j),  ż e  m o ­
g ło b y  się zdaw ać, iż  w  P o lsce  o n iczem  
się n ie  m yś li, ja k  ty tk o  0 p rześ lad ow a ­
niu żyd ów . —  A  ile  p rzy tem  poda je  

się zm yś lon ych  fa k tó w , ty lk o  w  tym  
celu, a b y  nas p rzed s taw ić  w  jiaknaj- 

g o rszem  św ie tle ?
P ow in n iśm y  w ięc :

P R Z E D E W S Z Y S T K IE M  N IE  K U ­
P O W A Ć  N IC  U  Ż Y D Ó W  I  P O P IE R A Ć  
t y l k o  p o l a k ó w .

N ie  zaw ierać  żad n ych  fra n za k c y j z  
żydam i n ie u trzym yw a ć  z  n im i stosun 

ków' h an d low ych  an i tow arzysk ich , 

W szędzie się od nich  separow ać.
N ie  chodzić do lek a rz y  lub  a d w o k a ­

tó w  żydów , g d y ż  m am y dosyć  swoich.
T Ę P IĆ  w s z y s t k i e  p r z e s t ę p ­

s t w a  Ż Y D Ó W .
U rząd zać  od c zy ty  ż y  dozna wcze, o- 

sw ie tla ją ee  szkod liw ą  ich  działa lność.
D ziec i p osy ła ć  ty lk o  do szk ó ł poi" 

skich, a  n ie  m ieszanych .
P O P IE R A Ć  P R A S Ę  P O L S K Ą ,  A  

S P E C J A L N IE  P IS M A  W Y S T Ę P U J Ą ­
C E  P R Z E C IW K O  Ż Y D O M .

S łow em  w szędzie  j zaw sze  pam iętać 
o tem , że  żyd z i to  nasi n a jw ięk s i w ro- 
S °w ie, k tó ry ch  się s trzedz na leży.

C. W . Ł .
PS . D a lsze  odpow iedzi n a  an k ie tę  w  

Następnych num erach.
a a

O G R O D N IK O W I W Y D Z IE R Ż A W IĘ ,
D ł u g o t e r m i n o w o , K ie lcach , r <>-
£atce B od zen tyń sk ie j m ło d y  sad 7000 
N ^ tró w , dom  p ięc io p ok o jo w y , studnia.
.  Z c * e g ó ł y ; K ie lce , W a rs za w sk a  31 —

a nda Szm idtow a.

Profanacja naszych uczuć religijnych!
D la czego  ap tek i żyd ow sk ie  m a ją  o b ra z y  św ię ty ch ?  —  A p e l do A rc yb isk u p a !

K ra k ó w , 26 m a rca  1934. 
Już ty le  ra z y  zab ie ra liśm y  g ło s  w  o- 

bron ie  po lsk ich  i ch rześc ijań sk ich  
uczuć, n ie s te ty  w o łan ie  nasze p rzech o ­
dzi bez echa. U w a gę  zw racać  jedn ak  
na leży, bo a ro g a n c ja  żyd o w sk a  n ie 

p rzeb ie ra  w  środkach , a n a w et posu ­
w a  się aa. da leko. W ia d o m o  p ow szech ­
nie, że  żyd z i p ra gn ą  w y k o rzys ta ć  k a ­
żd ą  sposobność d la sw oich  m a te r ia l­
nych  ce lów , lub d la  sp ro fa n ow an ia  n a ­
szych  n a jśw iętszych  uczuć.

A le  z  tą  n iską  ten d en c ją  naszych  
w ro g ó w  m u sim y w a lczyć , m usim y w y ­

tęp ić  to  zło, k tó re  w 'korzen ia  się w  
nasze ciało.

W iem y  dobrze, że  każde n a jm n ie js ze  

w ystąp ien ie  p rzec iw ko ich  r e l ig j i  s ta je  
się pow odem  w ie lk ego , w y o lb r z y m io ­

nego  rw etesu , k rzyku , ba n a w et p ro ­
cesów... T ym czasem  m y  w  obron ie 
w łasn ych  p rzekonań  n ie chcem y, czy  
te ż  n ie  m ożem y  w ys tą p ić  o tw a rc ie ! 
Jeś li je s te m y  to leran cy jjn i d la  innych, 
to  m am y te ż  p ra w o  żądać te j  sam ej 

to le ran cy jn o śc i od  tych , k tó ry ch  nią 
w łaśn ie  dauzynay.

A le  n asza  polska, d z iw n a  ap a tja  
n ie pozw a la  nam  bron ić  sw ych  uczuć. 

N ie  m ożem y  jed n ak  p ozw o lić  na zupeł­
n y  b rak  rea kc ji, p od yk tow a n e j ju ż  t y l ­
ko p ra w em  sam oobron y. B o  ży d z i r o z ­

zu ch w a la ją  się co raz  b ard z ie j.
N iap rzyk ład  w  K ra k o w ie  je s t  k ilka  

ap tek  żydow sk ich , k tó re  w p ro w a d za ją  
w  b łąd  sw ych  k lien tów ' p rzez  w iszące 
ob ra zy  k a to lick ie . P ra w d op od ob n ie  a p ­

tek i ow e p rzes z ły  z rą k  polsk ich  w  ż y ­
dow sk ie a  z n iem i i... o b ra zy ; a żyd zi 
n ie  usuw ają , bo to  daje... in teres.

I  ta k  p rz y  ul. L u b icz  ap teka  X IV ,  
k tó rą  k a to lik  w yd z ie rża w ił ż y d o w i m a 

w  sw ym  loka lu  ob ra z  ka to lick i. P o m i­
ja m y  sam  fa k t  d z ie rżaw y , god n y  n a j­
w y żs zego  potęp ien ia ,, a le  za p y tu jem y  
d la czego  i ja k iem  p raw em  w  żyd ow sk ie j

ap tece  zn a jd u je  s ię  ob raz św ię ty ?

C hyba to , ż e  n ie g d yś  b y ła  w  rękach
ch rzec ijań sk ich  nie d a je  p ra w a  do te- 
gjo.

A  d a le j zupełn ie id en tyczn e  stosunki 
zach odzą  w  ap tece  p rzy  ul. R a k o w ic ­
k ie j 12, o ra z  p rz y  ul. R e to ryk a .

Jest to  n a jw yższem  lekcew ażen iem
naszej r e lig ji,  naszych  uczuć i  za  p o ­

dobny fa k t  ż y d z i w y to c z y lib y  proces, 
iP.Ie m y? ... P rz ech od z im y  obo jętn ie , 
id z iem y  da le j...

Z w ra ca m y  się z g o rą cym  ap e lem  do 
A rcyb isk u p stw a , a b y  w g ląd n ę ło  w  tę

bolesną i p rzyk rą  spraw ę. N ie  m oże ­
m y  p ozw olić  na to, b y  p ro fan ow an o  o- 
b ra zy  św iętych , b y  d la  p rzyz iem n ych  
ce lów  lek cew ażyć  n aszą  re lig ję .

Jes t to  bardzo bolesną j  g łęb ok ą  r a - 
ną n a  c ie le  naszem .

C zeka m y  na interw enclję czyn n ików  
kom p eten tn ych ! S podz iew am y się, że 

w ład ze  arcyb isku p ie  za ła tw ią  tę  sp ra­

w ę  p o zy tyw n ie , że  n ie  będzie  p o trzeb y  
zw racać  u w a g  na tę  p a lą cą  ranę.

C ze k a m y !
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nw ia iip ii
bezkonkurencyjne trwałe i tanie

poleca w bogatym wyborze

Wytwórnia obuwia „FRANKO "
K R A K Ó W , FLO R JA Ń SK A  29 (w sieni) K R A K Ó W  

PRZYJMUJE SIĘ TEŻ ZA M Ó W IE N IA  D O  M IA R Y

TYOCO
w F A B R Y C E  W Ę D L I N

Walerian Brachel
(dawniej J. B ialik)

Tel 105-02. Kranów. Floriańska 51 Tel. 105-02.
Ku.suj na Święta pierwszorzędne wędliny:
szynki, boczki, karczki oraz specjalną kiełbasę polędwicową, siekaną 

i krajaną. Dla sklepów odpowiedni rabat. Wysyłka na prowincję odwrotnie

KRONIKA
M A R Z E C .

1  N i e d z i e l a  W i e l k a n o c . ,  H u g o n a

2  P o n i e d z i a ł e k  P o n .  W i e l k . ,  F r a n c .  z  P a u l i

3 W to re k  R yszarda  b., Darjusza
4 Środa Izyd o ra  b., A m b rożego
5 C zw artek  W in cen tego , Ireny, Em ilji
6 P ią tek  Celestyna , Sykstusa
7 S obota  Epifanjusza, H erm ana
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P IE R Ś C IO N K I  Z A R Ę C Z Y N O W E . —
O brączk i ślubne, Z eg a rk i szw ajcarsk ie, 
z e g a ry  z d zw on ow ym  głosem , w y ro b y  
ze s reb ra  i p la te ry , n a g ro d y  sportow e, 
sp rzed a je  po zn aczn ie  zn iżon ych  cenach 
J Ó Z E F  C Y A N K IE W IC Z ,  K R A K Ó W - 
S Ł A W K O W S K A  1, te le fo n  15651.

K u p u je  zło to , srebro, b ry la n ty , W y ­
kupu je  k a r tk i zas taw n icze  i p łaci n a j­
w yższą  w artość .

~Q~

Do Czytelników
p r z y  „Swięconem”.

Jakże  radosne są te  chw ile, k iedy  
p rz y  w sp ó ln ym  s to le  zas iada jąc, c zu je ­
m y, że  serca  nasze n ape łn ia  R adość, 

S zczęśc ie !
K ie d y  zmów potężn e d zw on y  m ie j­

sk ich  kośc io łów  u derzą  lub cicho za 
d źw ięczą  m ie jsk ie  sygn a tu rk i, c zy  w  
w ie lk ich  m iastach , c zy  n a  zapad łych  
krańcach  P o lsk i

w szędzie  d o jd z ie  W a s  C zy te ln icy  
N A S Z  G ŁO S .

A  „H a s ło  P o d w a w e lsk ie " , to  pismo, 

k tó re  w  P o ls ce  jed yn ie  śm ia ło  w a lc zy  o 
lep sze  ju tr o  d la  W a s, o  N o w ą  Polskę, 
® spełn ien ie  ty ch  m arzeń , k tó re  w  s e r ­
cach  d rzem ią  —  to  p ism o bu dzącej się 

S p ra w y  P o ls k ie j zn a jd z ie  się w  W aszyc*1 
ręk a ch ; b ędziec ie  c zy ta ć  o  tem  epos 
w spółczesności, o  t e j  n a jtra g ic zn ie js ze j 
ran ie  naszego  życ ia , w tedy ... w sp om n ij, 
cie, że  ty lk o  W y , że  ty lk o  N a ró d  ca ły  
m oże  za go ić  tę  ran ę  straszną.

D opom óżc ie  n am  do rea liza c ji te g o  
snu o  p o tę żn e j Po lsce , k tó ra  W a m  b ę­
dzie M a tk ą  n ie  m acochą..

P o p ie ra jce  p ism o n asze ! N ie ch  w  rę ­
ku k ażd ego  P o lak a , bez w zg lęd u  na 
przekonan ia  p o lity c zn e  zn a jd z ie  s ię 
„H a s ło  P o d w a w e lsk ie " , n iech  k a żd y  C zy  
te ln ik  z jed n a  n ow ego  pren u m eratora , bo 

pam ięta jc ie , że  ty lk o  z nam i zbu du jec ie  
p rzyszłość  d la Sw ych  dzieci. B o  je ś li 
d a le j ta k  będzie czeka  n as  źguba, a  d z ie  
ci W a sze  śm ierć bez n a d z ie ji ratunku .

P op ie ra jc ie  „H a s ło  P o d w a w e ls k ie " !

P a m ię ta jc ie  O  „ F U N D U S Z U  P R A S O ­
W Y M " .

B o  ty lk o  z  W a m i, k tó r z y  ukochaliście 
Sw ą  ziem ię, a  n ie  j e j  w ro gó w , ty lk o  z 
W a m i zbu du jem y N o w ą  Po lskę .

N iech że  W a sze  serca  —  k iedy  u derzą  
d zw on y  na Zm artw ych w stan ie , k iedy  

zasiądziec ie  do „ś w ię c o n e g o "  —  za b iją  

m iłością  UD P o lsk ie j i W a s z e j S p raw y .

T w o im  < how iązk iem , kon iecznością  
je s t  pop ierać „H a s ło  P o d w a w e lsk ie " , —  

w a lczące  ty lk o  o  p rzysz łość
P n l s l i !  i  T *h  d 1o  ł
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Bezczelność żydowska.
N ie lo ja ln o ś ć  ż y d ó w  (w P o ls c e  je s t  

p ow szech n ie  znana. Jeś li w eźm iem y  
p od  u w a gę  s y tu a c ję  ż y d ó w  n a  ca łym  
św iec ie, a  (w s zczegó ln ośc i w  N iem czech  
i A u s tr ji ,  to  w  żad n ym  w yp ad k u  n ie  

m ożem y  w  ty m  sam ym  stopn iu  w y ra ­
ża ć  się o  P o lsce , ja k  i  o  ta m ty ch  pań ­
stw ach . N ie  m ożn a  n a  je d n y m  p o z io ­
m ie  s taw ia ć  s y tu a c ji n iem ieck ie j c zy  
a u tr ja c k ie j z  po lską . R óżn ica  je s t  a ż  
n a d to  w y ra źn a . T ym cza sem  żyd z i z  
te m  s ię  n ie  lic zą  zupełn ie. Id e n ty f ik u ją  
p o ło żen ie  w spó łp lem ień ców  w  N iem ­
czech , A u s t r j i  i... P o lsce . Jes t to  ju ż  

d o w ó d  n ie  n ie lo ja ln ośc i, lale ohydnai 
napaść  n iep rzeb ien a jąca  w  środkach , w  

n a jw y ż s z y m  stopn iu  god ząca  w  dob re  
im ię  P o lsk i.

A  p rzec ie ż  w iadom o, że  P o lsk a  je s t  

d la  n ich  P rz y lą d k ie m  D o b re j N a d z ie ji, 
ż e  je s t  p rzys tan ią , d o  k tó r e j  n a p ływ a ­

ją  z  qa łego  św ia ta  k u  n iechęci ca łego  
narodu , ku szkodzie  n asze j. I  za  ,to 
w s zy tk o  p isze s ię  p óźn ie j, ż e  za rów n o  
po łożen ie  ż y d ó w  w  N iem czech , A u s tr ji ,  
ja k  i P o ls ce  ( ! ! )  w y k a zu je  c ią g łe  po­
gorszen ie .

T a k ie  stosunk i i ta k a  n ie lo ja ln o ść  (ja­
k ą  żyd z i d a rzą  P o lsk ę , za s łu gu je  na 

n a jw ięk sze  potęp ien ie .

— o § o —

Bolszewja a iydzi!!
C iek aw e stosunk i p an u ją  obecn ie  w  

R ios ji b o lszew ick ie j. O b ra zu ją  one w ła ­
śn ie  stosunek  i  p o zy c ję  ż y d ó w  w  k ra ­
ju  R teizm u.

W ia d o m o  pow szechn ie , że  r e l ig ja  w  
B o ls e ew ji n ie ty lk o  z e s ta la  w y rzu co n a  

p o za  naw ias  ż y c ia  spo łecznego , a le  z o ­
s ta ła  zakazaną . T ym cza sem  n a g le  p a ­
d a  w iad om ość : S o w ie ty  p o zw a la ją  na 
w y p iek  m ac w ie lk an ocn ych  żyd om  w  
M osk w ie . J )akto?, z a p y ta  k to ś  —  to  

w o ln o  żyd om  zach ow ać zw y c za je  r e l i­

g ijn e , podczas  g d y  r e l ig ja  ch rześc ija ń ­
sk a  je s t  zak azan a?

O to  jes zc ze  je d en  dow ód , że  żyd z i 
d a le j rzą d zą  B ó ls zew ją .

-O—

W Paryżu powstało pierwsze
pismo.

O sta tn ie  od ru ch y  n a ro d o w e  w e  F ra n ­
c j i  p o w o ła ły  do  żyCia i  p rasę , k tó ra b y  
s łu ży ła  id e i n a ro d o w e j. P ra w d z iw e  j e ­
dn ak  ob licze  t e j  p ra sy  je s t :  zw a lczan ie  
żyd os tw a .

P laryż, s iedziba  lib e ra lizm u  pos iada  
obecn ie  na 'razie p ie rw sze  a n ty ż y d o w ­
sk ie  p ism o p. t . : „ L ‘ A  n  t  i j  Ił i f “ . 
N a cze ln em  hasłem  te g o  p ism a je s t :  
„ F r a n l p j a  d l a  F r a n c u ­

z ó w ,  ż y d z i  d o  P  1 e  s  t  y -  
n  y “ . 11

A  w ięc  p o  s łow ach  n a stą p iły  c zyn y ,
c zy n y  —  ja k  na stosunk i fra n cu sk ie  —  
ba rd zo  znam ienne.

pragną śmierci?
Jest je d en  p rą d  na św iecie, k tó r y  

ż y d z i chcą zn iszczyć, p o g rz e b a ć : an ­
ty s e m ity zm ; je s t  je d en  człow iek , k tó ­
rem u  ż y c zą  śm ie rc i: k an c lerz  H it le r .

A l e  ja k ż e  śm ieszn e są  ich  n a js z c z e r ­
sze... p ragn ien ia . A n ty s e m ity z m  je s t  ru  
chem , k tó re g o  n ie p rze łam ie  żyd ow sk i 
kap ita ł, je s t  ru chem  ob ron n ym  w s zy s t­
k ich  spo łeczeń stw  a ry jsk ich .

N iem ieck i, ru ch  a n ty żyd o w sk i ch oć­
b y  s tra c ił w odza , napew n o z  n im  s ię nie 
skoń czy , b o  je s t  ruchem  rep re zen to ­

w a n ym  p rzez  naród , n ie  p rzez  je d n ą  0_ 
sobę.

T a k  sem ick i p u b licys ta  zap ow iad a  ui- 
p a d ek  H it le ra :

„ —  H it le r , ja k o  n ow e b ó s tw o  i H it ­
le r  ja k o  n o w a  r e l ig ja  —  je s t  t o  p o ­
m y s ł ch o ro b liw y . W ie c zn ie  chorym , 
w ieczn ie  zaczadzon ym , ja k  to  je s t  obec 
n ie  z  n a rodem  niem ieckim i, n a ród  n ie  
m oże  pozostać. Im  b a rd z ie j H it le r  s ta ­

j e  s ię  bóstw em , tem  b a rd z ie j s ta je  się 
on  śm ie r te ln ym ".

Znan e są pow szechn ie  t e  „w ró żb y " . . .  
k tó re  n ie s te ty  n ie  sp e łn ia ją  pię...

Miłość czy pieniądze?
N a  m arg in es ie  w ys tęp u  O rd o n k l w ... P a les tyn ie .

Znan a  p ieśn ia rka  H a n k a  O rdonów na 
od b y w a  obecn ie w ie lk ie  tu rn ee  po  P a ­

lestyn ie , gd z ie  zb ie ra  la u ry  od... ro zen ­
tu z ja zm o w a n e j pub liczności. P od ob n o  

n a jw iększem  pow odzen iem  c ieszy  się ui 
ż y d ó w  (o c zy w iś c ie ). . .  po lsk ich . Jeden 

z  p o e tó w  żyd . p od z iw ia ł p iękn ą  w y m o ­
w ę  h eb ra jsk ą  O rdon k i i d z iw ił się, że  

n ie  zn a ją c  ję zy k a , ta k  p iękn ie  m oże 
w ym a w ia ć  tru dn e s łow a . M|y nie d z i­

w im y  się zupełn ie, bo k re w  podobno 
n igd y  się n ie  zm ien ia... a  O rdonka, ja k  
g łe s i fa m a  pochodzi z  rod z in y  ż y d o w ­

sk iej.

N a  w ystępa ch  p okoch a ła  ona P a le - 
s tyn ę  i  ch ę tn ieby  w  n ie j p ozo s ta ła  na

HELENA PAPIERNIK
KRAKÓW  UL. MIKOŁAJSKA L. 11.

ma na składzie i stale prowadzi: Pończochy damskie, dziecinne, skarpetki, rękawiczki, 
krawatki, kołnierze spinki, lusterka, chustki do nosa, koszule damskie, kombinacje, 
reformy, bielizna dla niemowląt hafty, koronki, m otywy, gumy do bielizny i na pod ­
wiązki. potniki, wstążki, taśmy jedwabne, wełniane i batystowe, nici, bawełny, włóczki, 
wełny, przędzie jedwab sztuczny, grzebienie do czesania, grzebyk i do włosów, szozotki 
do zębów  i rąk, mydła, woda kolońska, perfumy, szampony, przybory do szycia i haf­

tu. towary galanteryjne.

Młm M i  „ t u i  i Młynów u

Z n a n y  je s t  żyd ow sk i s p ry t  i  p rzeb ie ­

g łość, k tó ra  n ie  p rzeb ie ra  w  środkach  
je ś li  idzie o  z y s k  m a te r ja ln y . O statn io ' 
z d a rz y ł s ię  w yp ad ek , k tó r y  w yk a za ł o- 

szukańczą rob o tę  f irm y  żyd ow sk ie j, 
k tó ra  w y rzek ła  s ię  w ła sn e j n a zw y , a b y  
„a m e ry k a ń s k ą " e ty k ie tą  w p row ad zić  w  

b łąd  ku pu jącego  i  a b y  u zysk ać  za  to  
cenę znaczn ie w yższą . T a k  żyd ow sk a  

f irm a  ro b i p o d w ó jn y  in te re s : k r y je  się 
pod  p łaszczyk iem  obce j f irm y , un ika 

b o jk o tu  a r y jc z y k ó w  i co n a jw ażn ie jsze , 

n a  ty ch  oszu kańczych  p ra k tyk a ch  za ­
rab ia .

'Oto p iew ien  kupiec ziarnowi! k ilk a  
w o rk ó w  m ą k i „a m e ry k a ń s k ie j"  w  sk ła ­

dzie  hu rtow n ym , oczyw iśc ie  to w a r  „za -  
gn a n ic zn y " je s t  d roższy , a  w ięc  na 100 
k ilo g ra m o w ym  w orku  w yn o s i różn ica... 

6 z ło tych . I  w s zy s tk o  b y ło b y  w  p o ­

rządku , g d y b y  n ie  g łu p o ta  i  b ra k  s p ry ­
tu  u ty ch  „a m eryk a n ó w "... O to  po o- 

tw a rc iu  w e rk a  zn a la zł w spom n ian y  ku ­
p iec k a rtk ę  z  n a stęp u ją cym  nap isem :

„P ro d u k t  f irm y  Ł u szcza rn ie  i  M łyn y  
K ra k o w s k ie " . —  „ P o  o tw arc iu  w o rk a  
p ros im y  n in ie jszą  k iartkę i e ty k ie tę  

zn is zc zyć ".
I  o to  w ych od z i n a  ja w  oszu kańcza  

sp ek u la c ja : żyd ow sk a  f irm a  m a  cze l­
ność n ie ty lk o  w p row ad za ć  w  W ad od ­
biorców ', a le  pob ierać  o 6 z ło ty c h  w ię ­
c e j i do le g o  za łączać  p ro w o k a cy jn e  i 
d em asku jące (c a łe  s zc zęc ie ) ka rtk i.

W yp a d a łob y , a b y  odpow iedn ie  czyn- 
n k i za in te resow a ły  s ię  tą  sp raw ą, a spo 
łeczeń stw o  za rea go w a ło  zu pełnym  b o j­

kotem .
O to  je szcze  jed en  dow ód  żyd ow sk ie j 

e tyk i.

Rok założenia 1894 MOLICKI Rok założenia 1894 

H E N R Y K  DAW NIEJ W IN C E N T Y

M E C H A N I C Z N A  W Y T W Ó R N I A  P I E C Z Y W A

KRAKÓW , KAZIMIERZA WIELKIEGO 43. Tel. 131-09

Katolicka instytucja reklamuje się
w żydowsKiem piśmie.

O trzy m a liśm y  n a stęp u ją cy  l is t :  

„J a k że  p rzem ilczeć  ta k ie  r z e c z y ! 
W y b itn ie  k a to lick ie  k ino, w  k tó rem  

nie  u jr z y  n ig d y  żyda, k tó re  c a ły  s w ó j 
b y t  op ie ra  n a  ch rześc ija ń sk ie j pu b licz­

ności... rek la m u je  r e l ig i jn y  f i lm  w  ż y ­
d ow sk ie j gazec ie . I  o to  f i lm  p rzed s ta ­

w ia ją c y  h ero iczn ą  w a lk ę  p ie rw szych  
ch rześc ijan , ich  b oh a te rsk ie  sam oza­

pa rc ie  z  ja k iem  od w a żn ie  p a tr z y li śm ier 
c i w  oczy . —  w  ok res ie  w ie lk ie go  po-

B IB L IA
T O  I E S T  K S I Ę G I  S T A R E G O  
Y  N O W E G O  T E S T A M E N T U

Przekład X. J. Wujka S. J. Wydanie pierwsze z roku 1599. 
M A  D O  SPR ZE D A N IA  TA N IO :

A N T Y K W A R I A T  N A U K O W Y
Księg. D. E. Friedleina, Kraków, Rynek 1. 17.

259 lekarzy żydów 
opuściło Berlin.

zaw sze, ale... m usi w róc ić  do  P o lsk i, 

gd z ie  będzie nakręcać  n o w y  film .
O w szem , życzym y  j e j  s zczęś liw ego  

n iepow rotu ... U  nas i  ta,k w y tw ó rn ie  

film ) iwe n a k ręcą  b e z  j e j  j /udziału, a 
szkoda, b y  się zm arn ow a ła  ta k a  m iłość 
do P a le s tyn y . W idoczn ie  k asa  je s t  w a ­

żn ie jsza , n iż  ta  n ieszczęśliw a... m iłość.
P o za tem  zazn aczyć  trzeba , że  O rdon ­

k a  od  daw n a  czu je  sen tym en t do  n a ro ­
du  Iz ra e la . K a żd y  j e j  kon cert, n a  k tó ­
r y m  śp iew a  zaw sze  żyd o w sk ie  p iosen ­
ki, je s t  p o  b rz e g i w yp e łn io n y  pub licz­

nością  żydow ską . S tosu je  on a  zasadę: 
„ s w o je  (dla s w o je g o " ...  zn ów  „o n l“ : 

„s w ó j do s w ego ". P rz y n a jm n ie j ra z !

S ta ty s ty k a  B er lin a  w yk a zu je , że  w  
osta tn ich  10 m iesiącach  opuściło  B e r ­
lin  259 le k a rz y  żyd ow sk ich . Z  t e j  lic z ­
b y  58 je s t  „w  p o d ró ży " ,  15 w y je ch a ło  
„ w  n iew iadom ym  k ieru n ku ", zaś  resz ta  
w y w ęd ro w a ia  d o  in n ych  p ań stw . I  ta k  
w y je ch a ło  doi; P a le s ty n y  95, F ra n c ji 19, 
A n g l j i  16, A m e ry k i 9, C h in  8, S zw a j - 
o a r ji 7, zaś ido W łoch , H is zp an ji, H o - 
lan d ji, In d y j,  C zech osłow acji, T u rc ji, 
A r g e n ty n y , E g ip tu , J u gos ław ji, L itw y ,  

M arokka , R u m u n ji i P o ls k i od  4 do j e ­

dn e j osoby .
C iekaw e je s t  d la c zego  n ik t n ie  w y je ­

chał do R o s ji.  N a s  za in te resu je  s p e c ja l­

n ie  ilo ś ć  „ w  p o d ró ży "  i ty c h  „ z  n iew ia ­
dom ym  k ie ru n k iem ". G dzie  on i się p o ­

d z ia li?  W  „w ia d o m y m  k ieru n ku "... w y je  

ch a łi“ .

111
Wł. Tomaszewski
Kraków Rynek 16

poleca najtaniej

lampy elektryczne w najno­
wszych fasonach lampy nafto­

we i przybory do nich

I
I

Serwisy porcelanowe stołowe 
G ARNITU RY DO K A W Y

15 sztuk Zł. 9'50 
z pęknym deseniem

S Z K Ł O  S T O Ł O W E
Wypożycza porcelanę i szkło 
— na zebrania towarzyskie. —

III
Czarne tablice w Niemczech

P ro p a ga n d a  a n ty żyd o w sk a  w  N ie m ­
czech  nie u s ta je , w p ro s t  p rzec iw n ie  

p rzyb ie ra  n a  sile, o b ja w ia  się w  r a d y ­
k a ln e j fe rm ie . B o jk o to w a n ie  ż y d ó w  n ie 
o b ja w ia  s ię  w  s łow ach  ty lk o , a le  i  w  
czynach . T a m  spo łeczeń stw o  zro zu m ia ­

ło  zn aczen ie  w y zw o len ia  s ię  z  p ed  p rze ­

w a g i żyd os tw a , a  jed n os tk i, k tó re  n ie 
u w a ża ją  za  s tp sow n e  pod p orząd k ow a ć  

się o g ó ło w i są  le ga ln em i ś rod ka m i do 
te g o  zm uszeni. Jeś li i  t e  n ie  p o m a g a ­

ją  za rząd za  się w te d y  b. ra d yk a ln e  

środk i.
Q|to os ta tn io  w e  F ra n k fu rc ie  i  w ie lu  

innych  m iastach  w yw ieszon o  c za rn ą  
tab licę  na ratuszu , n a  k tó r e j um ieszcza  
ją  n azw iska  tych , co p o p ie ra ją  żydów .

T e  ś ro d k i d o p ro w a d za ją  do celu . N ie ­
m iecko  - n a ro d o w y  p rzem ys ł i  handel 

u czyn ił os ta tn io  w ie lk ie  postępy. l a k  
łam ie  się p rzew a gę  ż y d ó w !

stu, ja k b y  n a  iron ję ... og ła s za  s ię  w  p i­
śm ie, k tó re go  w y zn a w cy  ta k ie j in s ty tu ­

c ji, ja k ą  je s t  k in o  „ Ś w it "  n ig d y  n ie p o ­

p ie ra ją  i  p o p ie ra ć  n ie  będą.
D op raw d y , c iężko  je s t  s ię  p ogod z ić  z  

ty m  stanem . K ie d y ż  n areszc ie  z ro zu ­
m iem y  is to tę  n ieza leżn ośc i g o sp o d a r­
c z e j?

N ie c h  spo łeczeń stw o sam o osądzi ten  
„p ięk n y  c z y n "  k a to lick ie j in s ty tu c ji, 

n iech  sam o k o m e n tu je " ! O. P.

Sami urządzają i pogromy.
Jakże często  s łysze liśm y  n ie ra z  os tre  

p ro te s ty  ży d ó w  na k a żd y  ch o ćb y  n a j­
m n ie js zy  odruch  ze  sitrony spo łeczeń ­
s tw a  a ry jsk ie g o . K a żd y , n a w e t sam o­
ob ron n y  g e s t  n a zw a li „b a rb a rzy ń ­
s tw em ", „ch u lig a ń s tw em ", n ie b ra k ło  

p rz y te m  i  n iek u ltu ra ln ych  ztarrotów.

T ym cza sem  okaza ło  s ię  ju ż  n ieraz, że  
ż y d z i sam i u m ie ją  u rządzać  p o g ro m y . 

O to  k ilk a  dn i tem u  cldbyło s ię  w  P u l*  
tusku  zeb ran ie  o rg a n iza c ji „B r ith  
H a c h a ja l" ,  (o c zy w iś c ie  ż y d o w s k ie j),  

n a  k tó rem  lew ica  s jon is tyc zn a  u rzą d z i­

ła  t e j  n ow o  p o w s ta łe j o rg a n iza c ji p ra w  
dziw y... ch rzest, t y lk o  że  n ie  w odą , 
a le  c zem ś b. w ym ew n em .. p a łk a m i; a 
„k o m e n d a n t"  nolwej b o jó w k i ż y d o w ­

sk ie j zo sta ł ra n n y  kam ien iem  w  g ło ­

w ę.
O to  ty p o w y  p rz yk ła d  p og rom ów ., 

a le  ju ż  żydow sk ich .



Na Świata Wielkanocne zakupujcie tylko 
likiery z parowej Fabryki L ik ierów 
Tel. 409-21. Królewska Huta, ul. 3-go Maja 23|25. Tel. 409-21.

„ZAGŁOBA” ^

KRÓL.-HUTA ul. Wolności 
KATO W ICE ul. 3-go Maja
Popierajcie jedynie chrześcijańskie 

składy Jednolitych Cen.

T.I.C. T I € >

Jednak |

obuwie damskie, męskie % 
i dziecinne najkorzystniej X 
kupisz tylko u fachowca ♦

F R A N C .  B I S K U P I
Król. Huta, 3-go Maja 43. *  
N a js ta r s z y  sk ła d  ob u w ia  w  m ie js cu  Z 

*  W ielk i wybór! Ceny konkurencyjne |
A  Z okazji Świąt W ielkanocnych życzą 
▲  swoim gościom, , przyjaciołom i znajo- 
^  mym W esołych Świat!

Franc. Biskup z zoną

Literatura polska a ż
N a  m arginesie a fe ry  przem ytu  ksią żek  W o h lfe ile ra  z Po l. Instytutu W yd a w ic zego

w  K atow icach .

T A R G I  K A T O W IC K IE .  W  czasie od 19. 
m aja do 3. c ze rw ca  1 1934 rokui odbędą się 
na Śląsku tradycy jne  X -te  T a rg i K a to w ic ­
k ie , urządzane p rzez Ś ląskie T ow a rzy s tw o  
W y s ta w  i  P ropagandy G ospodarcze j. —  
T a rg i K a tow ick ie , dążąc od w ie lu  la t do 
utrzym ania w  ruchu rodzim ych  w arszta tów  
p racy  i w zm ożen ia  konsum cji —  w sp ó łd z ia ­
ła ją  w  zw alczan iu  p rzesilen ia  gospodarcze­
go, zw ięk sza ją  ob ro ty  i  stw arza ją  za robk i 
d la  p racow n ików  um ysłowych  i fizycznych . 
O dbyw ają  się one w  n ajw yższym  ośrodku 
handlow ym , tj. na Śląsku, a p rzem ysłow cy  
i kupcy, b iorący  w  nich udział, p rzygo to ­
wu ją sob ie  ryn ek  izbytu, który, w e  w łasnym  
ich in teresie  n a leża łoby coroczn ie  ro zs ze ­
rzać i pow iększać. —  W sze lk ich  b liższych  
in iorm acyj udziela za in teresow anym  sferom  
organizu jąca je  instytucja w  K atow icach , 
ul. S taw ow a 14. te le fon  300-71.

— § ° § -

P R Z E M Y T N IK  S A L  N A  W O L N O Ś C I. —
W  ostatnim  czasie w ład ze  zw o ln iły  z w ię ­
zien ia  znanego p rzem ytn ika S a lo  Sala z 
K a tow ic , k tó ry  za w od ow o  p rzem yca ł z ło ­
to  i srebro z P o lsk i do N iem iec, ostatnio 
zaś sacharynę, za  co  kasądzony zos ta ł na 
dw a  la ta  w ięzien ia . Sal b y ł i jest stałym  
b yw a lcem  k aw ia rn i M on op ol w  K atow icach  
nap rzec iw  dw orca . —  W  te j kaw iarn i sta­
le  żyd z i kon feru ją, jak  przem ycać tow ary  
z  N iem iec  do Polsk i. —  P o lic ja  K a tow ick a  
pow inna się trosk liw ie j tym  loka lem  za-

N.e- u lega już dzisiaj w ątp liw ości, że  ca ­
ła  polska litera tura w spółczesna znalazła 
się w  b ezapelacy jn em  w ładan iu  żydów . A u ­
toram i p izew ażn ie  żydzi, w ydaw cam i p o l­
skich [ty lko  po polsku pisanych) książek  
żydzi, czyte ln ikam i —  Po lacy . N ie liczn i 
p olscy  literaci, jeśli u trzym ują się na po- 
w ierzzchn i, to  ty lko  d zięk i nadzw yczajnym  
w ysiłkom  i zawzliętej w a lce . A  d z ie je  się 
to nie d latego, żeb y  zan ika ły rdzenn ie p o l­
skie ta len ty, a ty lko , że  ,rdzennie p o lsk ie ­
mu au torow i coraz trudniej w ydać książkę, 
a lbow iem  w ydaw n ictw a , znajdu jące s ię w  
w ięk szośc i w  rękach  żydow sk ich , z  regu ły 
nie chcą w ydaw ać  k s ią żek  au torów  p o l­
skich, w ydaw n ic tw a  zaś polsk ie  nie mają 
m ożności tego  zrob ić  w ob ec  tego, że  
pracując u czc iw ie  w  dzis iejszych  c iężk ich  
czasach, n ie m ogą zw a lc zyć  żydow sk ie j 
konkurencji, pracu jącej w  dość n ieu czc iw y  
sposób.

I tu dotykam y sedna rzec zy  i d och od z i­
m y do sprawy, k tó ra  na Śląsku ma sw oją 
iuż starą /i bardzo  smutną h istorję. Chodzi 
tu o te w szystk ie  ła jdactw a p rzec iw k o  skar 
bow i państwa, p rzec iw k o  spo łeczeństw u  i 
ustalonej zdaw na dobrej s ław ie  p olsk ich  
w ydaw n ictw , jakich dopuszczała się i d o ­
puszcza po dzień  dzis ie jszy  firm a ż y d o w ­
ska, zw ana Polsk im  Instytutem  W y d a w n i­
czym  w  K atow icach , a w łaśc iw ie  je j w ła ­
ścic iel, n ie jak i W oh lfe ile r . P rzed  dwom a 
la ty  głośna b y ła  a fe ra  W o h lfe ile ra  o oszu­
stw o skarbu państwa p rzy  prow adzen iu  
ksiąg handlow ych  i ukryciu istotnych d o ­
chodów . O becn ie  znowu, jak  don iosła już 
prasa codzienna, w ład ze  skarbow e w y k ry ­
ły  now ą a ferę, n ieco  odm iennego typu, ale

rów n ież ściśle zw iązaną z oszustw em  na nie 
korzyść  skarbu państwa. W  a fe rę  tą za ­
m ieszany jest znow u  ów  osław iony W o h l­
fe ile r. P o le ga ła  ona na przem ycan iu  ksią ­
żek  z  C ieszyna czesk iego  na teren  Polsk i. 
G łów nym  dostaw cą książek  dla W o h lfe ile ­
ra p rzez z ie lon ą  gran icę b y ła  drukarnia P ro  
haski w  Czesk im  C ieszyn ie, w  k tóre j W oh l 
fe ile r  zaw sze  przed tem  drukow ał sw oje  
książki, dając za robek  obce j firm ie  i  o b ce ­
mu p racow n ikow i. N ie  zan iechał te go  naw et 
po podw yższen iu  c ła  na książk i sprow adza 
ne jz zagranicy, o  ty le  ty lko  zm ien ił sw oje 
postępow an ie , że  p rzed  p od w yżk ą  sp row a­
dzał k s iążk i lega ln ie , po p od w yżce  zaś kon­
trabandą. Jak ustalono na razie , p ro w izo ­
ryczn ie , stra ty  skarbu państwa sięga ją w ie ­
lu setek  ty s ię cy  zło tych . C zęść  książek  
w ład ze  skarbow e za sek w estrow a ły  po w y ­
kryciu  kon trabandy w  m agazynach W o h l­
feilera .

W o b ec  p ow yższego  nie m ożna śię dziw ić, 
że w śród  au torów  polskich , w  polskich 
środow iskach literack ich  panuje nędza! Do 
tej nędzy p rzyczyn ia ją  s ię tak ie  n ieb iesk ie  
ptak i, jak  ó w  os ław iony  W o h lle ile r  w  K a ­
tow icach  w raz ze  sw ym  Instytu tem  W yd a w  
niczym , jak  E rd trach t w  S tan is ław ow ie  ze 
swym  „R en a issan ce ‘m“ , o k tó rym  w ie le  
c iekaw ych  szc zegó łów  m ógłby  podać p. A n ­
ton i M arczyński, znany autor polsk i i ca ły  
szereg au torów , k tórych  p. E rdtrach t poza- 
ryw a ł na rozm aite  sumy.

T k k  zatem , żyd z i ch w yc ili się za  ręce  i 
czyn ią w szystko  na pog łęb ien ie  polskich 
w ydaw ców . Z e  strony polsk iego  c zy te ln i­
ka, po lsk iego  spo łeczeń stw a w ogó le , nic się 
r ie  rob i ażeby  się bronić, a żeb y  w a lczyć .

HOLZMANN, MILDMER I SKA
Fabryka Artykułów Sanitarnych
K ATO W IC E , ui. Piłsudskiego 1.10. 
KRÓ L.-H U TA , ul. Wolności 1. 45.

P O L E C A
włas-ego wyrobu artykuły gumowe higieniczne, wszel­

kiego rodzaju opaski i wkładki ortopedyczne przeciwko 

płasko stopy oraz inhalatory i poduszki elektryczne.—

W SZELKIE PR ZYB O R Y  dla LE K A R Z Y  i SZPITALI.

Przyjmuje się recepty wszelkich kas chorych
TELEFO N  KRÓ L.-H UTA 407-13.

Z Król.-Huty
Istn ie jąca od 10-ciu lat znana fab ryka  

cu k ierk ów  B o ro w ic za  w  K ró l.-H u cie  p rzy  
ul. 3-go M a ja  59 p rzesz ła  znowu w  posia­
danie kupców  chrześcijańskich.

Z dniem 15 go  M arca  br. p rze ję ta  zos ta ­
ła fab ryka  cukrów  p. E. B o ro w ic za  p rzez 
dwuch chrześcijan  i to  p. F ran ciszk a  M a- 
dalińskiego por. w  stanie spoczynku, oraz 
znanego na teren ie  Śląska w yb itn ego  kupca 
p. R. W an zek a  z K ró l. Huty. Fab ryka  jest 
zaopatrzona w  m aszyny inowoczesne oraz 
urządzona podług najnowszych  wym agań 
techn icznych , czys to  i w zo row o .

Fabryka  pó jd zie  p od  ifirmą „M ign on " i 
mamy nadzieję, że  ku p iec tw o  chrześcijań ­
skie p rzeds ięb io rstw o  to pop ierać będą.

W e  wszystk ich  k ioskach  u licznych s tra ­
ganach targach, a p rzedew szystk iem  o d ­
pustach pow inny się zna jdow ać cuk ierk i z 
F a b ryk i „M ig n o n ".

Now em u  przedsięb iorstw u  życzym y 
„S zc zę ść  B o że “ .

K A W I A R N I A  - C U K IE R N IA  
I  P A R O W A  P I E K A R N I A

E R Y K  K L Y T T A
KRÓL-HUTA.  WOLNOŚCI  56

( róg  Chrobrego)
FILJA UL. GIMNAZJALNA L. 23 
Poleca c o d z i e n n i e  świeży wypiek
C I A S T ,  B U Ł E K  I C H L E B A .  

Wszystkim gościom, odbior­
com, i znajomym życzy „W eso­
łych świąt Wielkanocnych"

E R YK  K L Y T T A
mistrz piekarski

R epertuar K in  w  K ró lew sk ie j H ucie.
K in o  A p o llo . N a  św ię ta  w ie lkan ocn e : 1) 

K ołysanka (C ień  szczęścia ). D ram at z za 
m urów klasztornych . W  ro li g łów n ej: D oro  
tea  W iek , 2-gt film  W es o ła  kom edja „P a ­
p ryk a ". !

K ino  R o x y : N a jg igan tyczn ie jszy  p rzebó j
pt.: „S . O. S. G óra  lod ow a ". L en i R ie fen - 
stahl —  Ernest U det. Nadprogram .

Na Święta Wielkanocne 

Konfekcję D a m s k ą  

kupujcie tylko w firmie

Stan. P r i e b e
KRÓL. • HUTA
ul. Wolności 11.
Dsm towarów pierwszorzędnej jakości

M A

itlj i  [ M i n
B f f f W ł W f f ł f f f W f ł ł W W f f f f f f f W f ł ł f i i  ■ 1 1 1  n ii v i u ■ . i

Fabryka cukrów „MIGNON
E.tBorowicz

■ i

dawn.

w fa śc .  Fr. M a d a l i f i s k i  i R. W a n i e k
"  * Królewska - Huta, ui. 3-go Maja 59.

poleca cukry rozmaitego gatunku.

n i .......................................................

I Restauracja Rodewalda
właśc, Jan Hoffmann 

Król-Huta i ul. 3-go Maja 10 Król-Huta.
poleca: Stale świeże przekąski. [Wyśmienicie pielęgnowane piwa!

Wina, wódki, koniaki i likiery pierwszej jakości. :— : :— ;

Z okazji Świąt Wielkanocnych życzą swoim goś­
ciom, przyjaciołom i znajomym Wesołych Świąt!

Jan Hoffmann z żoną

F a b ry k a  W ę d l i n  i B e k o n i a r n ia  fct ~

w ł a ś ć .  M .  R U D Z K I  i S k a
K R Ó LE W SK A  HUTA. UL. BYTOM SKA
T E L E F .  41180. f i l j a  3 -g o  M A J A  11. T E L E F .  41180.

poleca na święta Wielkanocne wyroby mięsne i wędliny. 
Codziennie świeży wyrąb mięsa, o o o o o o o o o o o o o o

łluujn odkinuD om ualnijn tsmsf S«iat WieiUnittisth’-

Drogeria Florjańska
Katowice ulica Kościuszki L. 8.

poleca: Artykuły drogeryjne. Wszelkiego rodzaju kos­
metykę. Perfumy krajowe i zagraniczne. —  —

Szanownym odbiorcom, znajomym i przyjaciołom W esołyoh Świąt 
W ielkanocnych życzy _  __ sr„  _  — _— Dj r

L J U bA R e K  właściciel



Adres oddziału aa G. Śląsk i Zagłębie;
K R Ó LE W S K A  H U T A  

Ul. 3-go MAJA 15. m. 2. Telefon 416-72. m  u  i o f iu n r
Redaktor działu śląsko-zagłębiowskiego

przyjmuje 

we wtorki od 5 - 7 po poł.

Sprawy redakcyjne i adm, w dziale „Hasto Śląskie i Zaglębiowskte" prowadzi p. redaktor Sokolnickl Król.-Huta, 3-go Maja 1.15.

Alleluja!
N ie  w ie le  ju ż  czasu d z ie li nas od 

t e j  [chwili, W ed y  z  prastfcrejjl w ie ży c y  
w aw e lsk ie j k a ted ry , d o s to jn e j k ró ló w  
naszych  św ią tyn i, od  T a t r  a ż  po  G d y ­
n ię  .roz legn ą  s ię d źw ięk i p o tę żn ego  „ Z y ­

gm u n ta " w ieszczące  ty s ięc zn ym  rze ­
szom  w ie lk ą  p ra w d ę  zw y c ię s tw a  S yna 
B o żeg o  nad  śmjiercią —  zw yc ię s tw a  
D ob ra  nad Złem,! A l le lu ja !  I  za g rzm i 
rad osn y  hym n w esela , p rzyp om in a ją cy  
św iatu , że  ioto skoń czy ł s ię  ok res  m ąk  
i  śm ierc i Zbaw ic ie la , k tó r y  w  pe łn e j 
ch v ja le  —  ja k  p rz y s ta ło  n a  S yn a  B o ga  
W szech m ogą cego  —  zasiad ł p o  p ra w i­

cy  S w ego  O jca . W e s o ły  nam  dzień  dziś 
n a sta ł!

T a  p ieśń  radośc i —  ten  o p ty m is tyc z ­
n y  n a stró j, u d z ie la ją cy  s ię  ogó ln ie  —  
m a s w o je  ca łk ow ite  u zasadn ien ie w  cu­
dow n e j sym bolice , jiaka k r y je  się w  peł 
n em  n a d z ie ji zw yc ię s tw a  —  s łow ie  „ A l ­
le lu ja " .  O d k ry ł ca ły  zapas  w a rto śc i j e ­
g o  —  w ieszcz, p iew ca  W aw elu , 
W ysp ia ń sk i —  i rzucił w ie lk ą  ideę „ A l -  

le lu je " , zw y c ię s tw a  -— > w , sk om lą ­
ce o  zm iłow an ie  —  sk rw aw ion e  m ęką 
b ezn a d z ie jn e j w p lk i 0 w o ln ość  —  r z e ­
sze po lsk iego  narodu. —  każąc  w  „A k r o  
p o lis ie "  rozpaść s ię  tru m n ie  boleści, 
p łaczu  'i a p a t ji  —  nad k tó rą  —  w ycza ­
ro w a ł św ie tlan ą  postać zw yc ięsk iego  
S a lw a to ra !

I  N a ró d  p o rw a n y  p o tę g ą  su ges tji, 

ja k ą  w y w ie ra ły  na tchn ione s ło w a  p o ­
e ty  —  zd ob y ł s ię  na C zyn  —  k tó r y  w y ­
n a grod z ił k rz y w d y  i b ó l —  ro ze rw a ł łań 
cuchy n iew o li, od w a lił m oca rn y  g łaz, 

p rz y k ry w a ją c y  g ró b  u koch anej m atk i, 
P o lsk i. A l le lu ja !

Z a trz ę s ła  się z iem ia  od  k rzyk u  rado- 
śdi —  ja k i  w y d o b y ł s ię z  u d ręczon e j ty -  
low iek o w ą  n iew o lą  —  p ie rs i narodu  —  
tłu m ion y  ty lk o  g łu ch ym  łoskotem  
dzia ł i karab inów , to w a rzy s zą cy  —  nie 
s te ty  —  te j  w e lk te j ch w ili d z ie jow e j.

M ija ły  la ta . P rz eb rzm ia ły  ro zm a ite  

hasła, b a n k ru to w a ły  idee —  w  chaosie 
szuka się czegoś... w  każdym , ra z ie  n ow ych  
fo rm  życ ia , k tó reb y  n a ród  -wyprowadzi 

ły  na w łaśc iw ą  d rogę , u g ru n to w a ły  j e ­
g o  m oca rn ą  s iłę  i  .pozw o liły  w yrzu c ić  z 

s ieb ie  p rzep o tężn y  h ym n : „W e s o ły  nam  
dzień  dziiś n a s ta ł".

Z  p ośród  św ieczn ików , ja k ie  ludzkość 

w ysu w ać  zaczyna , w a lc zą c  o  lepsze ju ­
t r o  o  za gw a ra n tow a n ie  od w ieczn ych  
sw ych  id ea łów  —  ja k ie m i są : re lig ją ,

rod z in a  i  o jc zy zn a  —  ja sn y m  i  zd ecy ­
d ow a n ym  je s t  —  a n ty żyd o s tw o  — , zm ie 
r za ją c e  n ie  d o  p ogn ęb ien ia 1 w ro g ie j nam  
ra s y  d la  zad ow o len ia  pusltego szow i-

CUKIERNIA I K A W IA R N IA J  PRZYBYŁA KAWIARNIA I CUKIERNIA

K A T O W IC E ,  U L .  ś w . J A N A  I. 9 . T E L E F O N  N R . 3 3 0 -1 6 .
Pierwszorzędny lokal familijny. —  Śniadania Wiedeńskie. —  Wyborne

Obsługa solidna! ^ g j j j y "> *32: CENY N I S K I E !

nizm u, a le do odzyskan ia  te g o  s tan o ­

w iska  w  św iecie, ja k ie  się n am  z  ty tu łu  
liczebności, a  ta k że  k u ltu ry  słusznie n a­
le ży . C iężka  t o  zą is te  w a lk a  —  ja k  z r e ­

sz tą  .w iedzą w s zy s cy  ci, k tó r z y  zw a rty m  
fro n te m  s tan ęli w spó ln ie  z  w am i, a p ra ­

cy  —  n ie  szczęd ząc  trudu, an i z ra ża ją c  

się przec iw nościam i. I  'd z iś  w łaśn ie  —  
k iedy  p rzyp om in a m y  radosne „A l le lu ­

ja "  —  ja k a ś  d ziw n a  radość  p rzepe łn ia  

nam  serca, radość, ja k ą  d a je  n adz ie ja  
ry ch łe g o  zw yc ię s tw a  i św iadom ość speł­

n ion ego  obow iązku  w  stosunku d o  n a j­
d ro ższych  d la  nas w a rto śc i t j .  r e lig ji ,  
rod z in y  i o jc zy zn y . B yć  m oże, ż e  w c ze ­
śn ie j n iż  te g o  o czek u jem y  —  n a d e j­
dzie zw yc ię s tw o  D eb ra  n ad  Z łem  —  że 
nad św ia tem  zapan u je  w reszc ie  — . p o ­
nad żydostwem ., m a so n e r ją  i p rz ew ro t­

n ym  kom unizm em  w  ca łym  blasku  
sw e j k ró lew sk ie j «dostoności T e n  —  k tó  
r y  1900 la,t tem u, śm ierć  pon iósł, za 
w in y  nasze, a  p o tem  w  ch w a le  zm art-  
w ych p ow sta ł, a b y  zw y c ię s tw o  S w o je  
nad  śm iercią , .sym bolem  z ła  —  u czy ­
nić tem  w iększem  i św ie tn ie  jazem . A l ­
leluja.

Indyferentyzm kupiectwa śląskiego a,żydzi.
STRUSIA POLITYKA NIE DOPROWADZI D O  ZWYCIĘSTWA.

K a to w ice  w  marcu.
Znam y w szyscy, zachow an ie  się strusia 

k tó ry  w  najw iększem  n ieb ezp ieczeń stw ie  
chow a g łow ę  do piasku sądząc, że  je om i­
nął.

P o lityk a  antysem icka lw ie j częśc i nasze­
go ku p iectw a ś ląskiego przypom ina ca łk o ­
w ic ie  taką p o lityk ę  strusia.

Pokątn ie  , cichutko, na ucho, k ażdy z 
kupców  aryjsk ich jest antysem itą, b ęd zie  
p iarunow ał r.a żydów , a le  jeśli p rzy jd z ie  do 
czynu każdy z nich m ilczy. P rzyp a rty  je ­

dnak do muru gdy już w  żaden  sposób w y 
k ręc ić  się nie m oże zaczn ie  u spraw ied li­
w iać się,mniej w ię ce j w  ten sposób:

-—  „P ro s z ę  panów, ja  w szystko  zrob ię, 
czego  żądacie, a le  nie m ów cie  o tem  n iko­
mu, n ie zd radza jc ie  mnie, bc, z  kon ieczn o­
ści ja muszę z żydam i żyć dobrze, u trzy ­
m yw ać stosunki" ..

Inny znowu zaczn ie  w yrzekać, że :
—  „J a  już ty le  zrob iłem  dla akcji an ty­

sem ickiej, ty le  o fia r poniosłem , a jednak 
żyd z i trw ają  nadal, jak trw ali, zajmują co-

BUFET - RESTAURACJA  
I. II. III. KL. —  D W O R ZE C  -  K A T O W IC E  

O B IA D Y  I  K O L A C J E
Pierwszorzędnie pielęgnowane Piwa! Wina, wódki i likiery pierwszej jakości.

K U C H N IA  C Z Y N N A  D Z IE Ń  I  N O C
Wszystkim Gościom, Przyjaciołom i Znajomym „W ESOŁYCH 

ŚW IĄT W IELKANO CNYCH " życzy
JAN W A R Z Y C  Z ŻONĄ

D Z I E R Ż A W C Y

Hurtowe S k ł a d y  Surowców
Telef. 404-97. właść. Jdzef JENOCH Telef. 404-97.

K R Ó L E W S K A - H U T A , u l  J A N A S A
Moim klientom, znajomym i przyjaciołom „W  E S O Ł Y C H  Ś W I Ą T  

W IE L K A N O C N Y C H " życzy 

JÓZEF JENOCH Z ŻONĄ

raz ilczn ie jsze  ga łęz ie  handlu. N ie  w ym a­
gajcie, panow ie, żadnej pom ocy, odem nie.

B iorąc p od  sąd rozum u i jedno i  drugie 
ośw iadczen ie  i rozw aża jąc  je  uw ażnie, doj 
d zie  się zaw sze  do jednego  wniosku: ku­
piectwo aryjskie na Śląsku całkowicie 
jest obojętne w swej większości na zagad­
nienie antysemityzmu w Polsce.

Po cichu przeklina żydów, a głośno po­
piera ich wszelkiemi sposobami M oże  n ie ­
raz n ieśw iadom ie, w  w iększośc i jednak cał 
k iem  św iadom ie pop iera  ich p rzez handel 
i u trzym yw an ie  z nim i stosunków handlo­
wych, a co gorsza, nawet towarzyskich.

I  ten  in dy feren tyzm  mści się na samem 
ku p iectw ie. B o  trzeb a  o jedn em  pam iętać 
zaw sze i w szęd zie : żyd choćby najbardziej 
kulturalny, najbardziej wykształcony, nawet 
neofita, chrześcijanin z 'imienia, nie prze­
staje nigdy być żydem, typowym żydem, 
dla którego istnieje jedno tylko: więź raso­
wa. T a  w ię ź  rasow a trzym a go sercem  
p rzy  swoich pobratym cach , k a że  mu p op ie ­
rać ich zaw sze  i w zęd zie , to  te ż  opin ja n ie 
k tórych  kupców  aryjskich, jakoby  żyd z i u 
nich k u p ow a li jest nonsensem. Ż yd  w ted y  
ty lko  b ęd z ie  kupow ał u a ry jczyka , i  to  za  
grosze, gdy w tem widzi jakiś interes.

I  to  jest jedyna p rzyczyn a  utrzym ania 
p rze ż  żyd ów  stosunków z aryjczykam i.

Że na tem najgorzej wychodzi polskie 
społeczeństwo powszechnie wszystkim wia­
domo.

D la tego  kupcy śląscy, k tó rzy  dom agają 
się, b y  a ry jc zycy  ku pow a li u a ry jczyk ów  
i n ieraz w  te j spraw ie  obligu ją w  rozm a­
ity  sposób na jlep je j zrob ią, je że li w ezm ą 
się do p racy  rea lnej. T e n  ty lk o  .ma p raw o 
w ie le  żądać, k to  w ie le  ‘daje z s ieb ie. W  w y  
padku p rzec iw n ym  n iew ie lk i ,głos m ieć 
m ogą tacy , co mało., a lbo }iic z s ieb ie  nie 
dają.

Kupiectwo śląskie powinno wreszcie 
wkroczyć na drogę prostą i jasną, powinno 
rozpocząć walkę z zalewem żydowskim z 
całą świadomością czynu. Wtedy dopiero 
może liczyć na znaczne korzyści.

 0—
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„CARLTO N “
KATOW ICE, UL. POPRZECZNA 5. TEL. Nr. 30687 
— = = =  PIE RW SZO R ZĘD N Y L O K A L  FA M ILYJN Y  r- —

poleca

znane z dobroci obiady i kolacje, znakomicie 
zaopatrzony bufet, wielki wyrób wódek i li­
kierów krajowych i zagranicznych, -dobrze 
pielęgnowane piwa zrenomowanych browarów 

Moim stałym bywalcom oraz gościom z d r o w y c h  Ś w i ą t  
W i e l k a n o c n y c h  —  ż y c z y  —  K A R O L  ŁU K A S ZE K

Fabryka Wędlin i wyrobów mięsnych
Malinowski i Spaleniak

Królewska • Huta ul. Szpitalna 16 Telef. 40224.
poleca swe znakomite wyroby Poznańskie jak szynkę gotowaną 

i surową, dziennie świeżą białą kiełbasę, krakowską w ę ­
dzoną i gotowaną oraz wszelkiego rodzaju krajanki. —  —

Specjalność: Poznańska biała kiełbasa. Codzieunie św ieży wyrąb mięsa.

Równocześnie składamy naszym klientem znajomym i p rzy­
jaciołom serdeczne życzenie na Święta W ielkanocne.

Malinowski i Spaleniak
właściciele

Pijcie i iadaicie wszędzie i wyraźnie 
_  V  _ ■ _ £  _  •  f



K A W IA R N IA  I C U K IER N IA

„ E - U - R - O - P - A  “
KATO W ICE, R Y N E K  12. TEL. 32-689.

pierwszorzędna familijna kawiarnia. Własne wyro­

by cukiernicze dostarcza się także po za dom.

Niskie ceny! Rzetelna obsługa Niskie ceny !

D ro gu e rja  św. Jadwigi
wł. M. Ochmann 

Król-Huta. ul. 3-go Maja 13. Tel. 41563
poleca: wody kwiatowe i kolońskie, perfumę krajo­

we i zagraniczne. Mydła toaletowe w wielkim 
—  wyborze oraz artykuły drogeryjne. —

Naszym klientom, przyjaciołom i znajomym życzymy „W esołego 
Alleluja" —  O C H M A N M  z żoną.

Chcesz kupić dobre i tanie 
obuwie damskie, męskie 
dziecinne udaj się z całem 

zaufaniem do firmy

„ S T  A  B I L ”
wł. K A R O L  ŚC IG A

KRÓLEW SKA H U TA 
ULICA W OLNOŚCI L. 16.

Telefon 40156.

Na Świata W ielkanocnel

Firma ROBERT BERGER
wł. Gustaw Berger

Pierwsza Wytwórnia wyrobów mięsnych i wędlin
Tel ef an 40564 Królewska-Huta ul. W olności L. 13.
poleca Szan. Publiczności K ró l.-H uty i okolicy wyborną szynką gotow aną i su­

rową, świerzą białą kiełbasą, kiełbasą krakowską wądzoną i gotow aną 
oraz wszelk iego rodzaju krajanki pierwszej jakości.

W szystkim  moim odbiorcom, przyjaciołom i zna­
jomym życzą „W esołych  Świąt W ielkanocnych11

Gustaw BERGER z zoną

PIAN INA
BR. SOMMERFELD

po cenach bezkon ku ren cy jn ych . 

S k ła d  fabryczny

Katowice, ul. Kościuszki 16.
T e le f .  2898.

WielKa afera podatkowa
w fabryce źaróweK „Helios '.

W łaśc ic ie l k a w ia rn i „M o n o p o l"  żyd  M ó  j  sze W e is sb e rg  poszk od ow a ł z  in n ym i 
żyd a m i sk arb  p ań stw a  na k w o tę  400 ty s ię c y  zło tych .

P rzep row a d zon o  rew iz je  w  m ieszka­
niu d y re k to ra  fa b ry k i i  now oupieczone- 
g o  d z ie rżaw cy  k aw ia rn i „M o n o p o l"  w

W ła d ze  sk arb ow e w  K a to w ica ch  w p a ­
d ły  na trop  w ie lk ie j a fe r y  p od a tk o w e j 

m ie js c o w e j fa b ry c e  ża rów ek  „ H e ­
lio s ", u p raw ian e j od  k ilku  la t  ró w n o ­

cześnie w  sk ładach  fa b ry k i w  W a rs za ­
w ie. P ew n ą  ilość  p ro d u k c ji sp rzed aw a­
no b ez  fa k tu r  w  celu  un ikn ięcia  op ła ty - 
Pćtiajtków. JWjNadze skarbłowe p b lic z a ją  
s tra ty  na 400 ty s ię c y  zl.

K a to w ica ch  M oszk a  W e is sb erga  i  bu­
ch a lte ra  R u d o lfa  W o jn a ra , a  tak że  u 
p rzed staw ic ie li fa b ry k i w  W a rs za w ie  
A b ra m a  G o lds te in a  i  je g o  s zw a g ra  

M oszka  W a gm an a . Z eb ran o  o b f ity  m a- 

t e r ja l  dow odow y.

Deblessefon

Odsprzedawcom udziela się rabat.

bezkonkurencyjny odbiornik sieciowy 
kompletny z 3-ma lampami i induktorem 

Cenniki wysyła sią bezpłatnie.
I

J
Śląska Wjtwómia Precyzyjnych Odbiorników Radiowych

„DEBLESSEFON"
Katowice, ui. Marsz. P iłsudsk iego  27. Tel. 322-68.
Naszym klientom oraz znajomym „W esołego Alleluja" DeblesSeilOWlB

99
R E S T A U R A C J A

F L O T A «
właśc. Jerzy Friihholz

Król.-Huta. ul. 3-go Maja 2. Tel. 40871
śniadania, obiady i kolacje. —  Pierwszorzędne wina, 
wódki i likiery krajowe i zagraniczne. Dobrze pielęgno­
wane piwo zrenomowanych browarów. —  Lokal otwarty 
do godziny 3-ciej rano! —  Rzetelna obsługa!

Wesołych świąt Wielkanocnych życzą wszystkim 
gościom i znajomym —  Jerzy F f U h h O l Z  z żoną.

SKŁAD HEBLI
).,, „ „ Karol Slotosch
Krolewska-Huta, ul. Wolności 37.
T e le fo n  41106. poleca

^eleganckie, dobre i tanie w wielkim wyborze R y l  PJ  RJb ■ g j  
Najkorzystniejsze Źródło zakupu ■ ■  ■ ■  K F  ■ ■  »  
Odbiorcom, znajomym „Zdrowych Świąt Wielkanocnvck“  życzy

Karol Slotosch

Restauracja „Pod Dzwonem “ Restauracja
Król.-Huta ul. Sobieskiego róg Gimnazjalnej Tel. 41103. 

W YŚM IENITA KUCHNIA
—  Pierwszorzędne trunki krajowe i zagraniczne. D obrze pielęgnowane piwa. —  

W szystkim  gościom , znajomym i przyjaciołom życzą 
„Zdrow ych  i W esołych Świąt W ielkanocnych".

Wojciech Reisner >  żoną, gospodarz

MEBLE ELEGANCKIE , DOBRE I TA N IE
W  WIELKIM W Y B O R Z E

kupisz w  f i r m i e

B E R T A  S L O T O S C H
S K Ł A D  MEBLI

KRÓL. - H U T Ą  Tel. 40260
sprzedaż t y l k o  ul. 3-go M AJA L. 23 
—  naprzeciw probostwa św. Barbary. —

Przy wpłacie gotówką najtańsze źródło zakupu.
Wszystkim odbiorcom i znajomym , Wesołych Świąt 
Wielkanocnych“ życzy —  Berta Slotosch, właścicielka

E. WACŁAW
Katowice Rynek 12. Tel. 30356

Porcelana po cenach fabrycznych, kryształy, szkło, wyroby skórzane. W s z y s t K o  

p o  n i e s ł y c h a n i e  n i s K i c h  c e n a c h .  Proszą oglądnąć okno wystawowe firmy 

E. W acław ! D la P. T . Restauratorów i Kawiarzy specjalny rabat 1

Narzekanie starego górala
nad Podhalem.

G ew on t sią zasmucił,
G ó ry  zap łaka ły ,
B o se na Podhalu  
Z yd y  zam ieskały.

Jęcom  góry, jęcom l! Nas stary gazda 
G ew on t cosi zesm utnioł. M usi być, na mój 
prow du  źle, bo on rzod k d  k ie  sie smuci, 
ba o zw ese lo  św iat B ozy  i ludzi.

E l jest źle . T o  jo  isom pow iem , bo  juz 
mi, nie w ycy ta jęcy , p ięć seśdzies iąt roków , 
a le  n ie bocym  ,coby ta k  b e ło  źle.

Som se tak case m edytujem , cob y  to  m o­
g ło  być. Jaze  m i dziś w e j do g ło w y  w p a ­
dło. , j ■ ł; * i i

1 rza  w om  w ied zieć , ze  dziś - yćko idzie  
w górę , to z to  i ludziska z dołu  zacynajom  
sie pchać w  góre. Hań, ka dow n iej godo- 
w ali, ze  ino w ia te r  /poduhuje i śn ieżek  po- 
latuje, a nic sie godnego n ie rodzi. Z  do- 
bryk  k ra jów , yz dolin, ku turniom  sie p ch a­
łem, m oże kcom  dobra z dolin  pom iędzy  
skole w y tra c ić  i ostaw ić lo  nos —  góro li, bo 
ta dow n iej tak  byw a ło . A le  cob y  c i ta. 
Dziś n ie  ta cy  przychodzom , ba ta cy  pan­
k o w ie  w  cornych portkak , z brodam i, co 
sie ino po n ik  pogłaskujom  i m edytujom , 
jakoby  jak iego  śrybnego dorw ać. K com  se 
tu uzganiać p ien iędzy  i  ku dolinom  śnimi 
nazad, jabo sie tu ozgazdow ać. Z b ó jeck ie  
p iyn ion dze  juz gazd ow ie  zabrali, to  ci 
„p a n k o w ie "  im  zaś kcom  zabrać.

I co  sie n ie rob i *—  n azjezdza ło  się „p an  
k ów  —  k u d ło cy " na Podh o le  i kcom  se tu 
tak, jako m y —  gazdow ać. Ino ze  oni nie 
chycom  sie pługa, ani s iyk iery , ba, ino 
„h a n d e le ". N ie  , p ed zio łbyk , k ieb y  sie tu 
b y li p o rod z ili i  tu m ie li i d z iadków  —  to  
dobrze, ga zdu jc ie  za rob io jc ie  na tyk  sko- 
lak, tak, jako i my. A le  —  m oiściew y —  
przydom  sę na go tow e, nie w iem  skąd i 
kcom  se gazdow ać u nas.

N a w ie ź li rozn ośći —  cob y  ino oko  ludz­
k ie  ułakom ić. C łek  w  b ied z ie  syćko kce

m ieć. N o  i żyd z i zacen i kupcyć na iment. 
Bo te  w e red y  ino do te go  stw orzone. W  tym  
tm, ani d jaboł nie dokoze. Każdem u umiom 
ubajtlikow ać i dokw olić . Chłopu to  ta je - 
sce bars tak p ie, jako babieć T a  co uw i- 
d z i to syćko k ce  m ieć.

N o  i  d obrze  lnie barzo  —  pomalućku, 
pomalućku, co sie n ie  zrob iy ło . D ziś  ka 
kces to zyd a  uw idzis; p rzy  sk lep ie  se stoi, 
głose sie po b rodz ie  i każdego  ciągn ie do 
slepu, bo on mo syćko bardzo  —  fajne, 
dobre  i tanie... D ziś sie tego , jakajsi, na- 
koc iło . G azdą m ało jka spotkos, ba som 
zyd. Jesce  i  tyk  co zos ta li ,kcom  w ygnać 
hań w e  w iyrg , w  turnie, co  se tak dziś smu 
tn ie  poziera jom  na Podh o le  i pośp iyw u jom : 

K asie  p opodzia ły  
S ta rośw ieck ie  casy.

K ieś  cornyk  portek  z b rodom  nie w id z io ł 
rzodko dzie  k a  ka. A le  za  to  hrubi gazdo­
w ie , p raw d z iw e  ch łopy, co um iał usanować 
B oga  i ludzi, n ie tak  jpk dziś. C łek  u tyk  
„k u ło c y "  za  nic nie stoi, ba jesce, k ie  mu 
dos, jak iego  śrybnego zarobić, to  c i ta po- 
w iv  jak ie  s łow o  od  .niekcynio. On je  dziś 
honorny, ze  se juz gazduje na nasej o jco ­
w iźn ie. C łek  by  hnetk i zap łaka ł, co sie 
to  stało. A n i s łow ą w y p ed z ieć  nimozę...

W o j t e k  C u j .

" M I O D O S Y T N I A '  J 
Kazimierza robackiego

— założona w roku 1841. — 
poleca wszelkie miody, tak do p ic ia  

jak I lecznicze od najstarszych 
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 26.



Jak willa mjkoj itaki.
O sta tn ie  d z ien n ik i ż y d o w sk ie  obu­

r z a ją  się w  bardzo  zd ecyd ow an y  spo­

sób  n a  g ru p ę  f irm  garbarsk ich , k tó re  
z ła m a ły  b o jk o t  h it le row sk i. (O to sam i 

żyd z i za in ic jow a li w y ja zd  do... N iem iec , 
ce lem  zaku p ien ia  su row ców .

W ie m y  o  tem  dobrze, że  c a la  kam - 
p a n ja  b o jk o tu  to w a ró w  n iem ieck ich  
je s t  kłjam stwem , fik c ją^  k tó r e j tyl!ko 
n a iw n i u lw ierzyć m ogą .

W  k ażd ym  sk lep ie  był, je s t  i będzie 
zaw sze  k ró low a ł to w a r  n iem ieck i.

B o  żyd zi n ie w yk o rzen ią  n igd y  m iło ­

ści d o  N iem iec . N ig d y !

Profanacja uczuć narodowych.
Jak nam  d on oszą  od b y ł s ię  w  T r z e ­

b in i ślub córk i ta m te js ze go  rab in a  —  
„c u d o tw ó rc y 1!, k t ó r y  Ifozm iaram i swe- 

m i m ia ł p rzew yżs zy ć  w szy s tk ie  d o ty ch ­

czasow e. W  o rszak u  w ese ln ym  p os tę ­
p ow a ła  ,,ban der j a  konna, oddzia ł k o za ­
ków , d a le j h u scrzy , ułani, d ra go n i" , o- 
ra z  g ru p y  p rzyb ra n e  w  s tr o je  n a rodo ­

we, k rakow sk ie , g ó ra lsk ie  i in n e ( ! ! )
P o m ija m y  sam  fa k t ,  ja k  w y g lą d a ć  

n iesam ow ic ie  m u sia ły  te  g ru p y  w  m o­
rzu  żyd ow sk ich  postaci, a ie  za s ta n ow ić  
się trzeb a  nad  rzeczą  d ra g ą : c zy  t 0
n ie  je s t  p ro fan ow an iem  naszych  tr a d y ­
c y jn y c h  stro jów ', k tó re  są n aszą  św ię ­

to śc ią  n arodow ą w sp an ia łym  pom n i­
k iem  d aw n ej p rzesz ło śc i?

W ięk szość  ty ch  s tro jów , k tó re  w  ta k  
o h yd n y  sposób, p ro fa n u je  bezcze lność 
żyd ow sk a  p rzech ow u je  się dziś w  m u­

zeach , czci s ię  je , ja k o  w span ia le  pa­
m ią tk i, w id z im y  jie ty lk o  w' czasie u- 
ro c zy s ty ch  p och od ów  n a ro d o w ych , a  
tu... ży d z i u rzą d za ją  sob ie  p a rad ę  —  

m askaradę, chyba ty lk o  p o  to , b y  się 
pop isać p rzed  w spółp iem ieńcem ... z  N o ­
w eg o  Jcrku . O czyw iśc ie  sku tek  je s t  
ten, że  w ra c a ją c  do sw ego  k ra ju  m ó ­
w i ja k  w  P o ls ce  je s t  im  dobrze, ja k ie  

w span ia łe  d la  nich czasy... z a  to p ó ­
źn ie j z g o rę ts zą  m iłośc ią  będą c ią g li 

w  nasze s tron y .
N ie  w iem  ja k  p r z y jm ą  to  ci, k tó rych  

odw ieczne s tro je  tam  p ro fan ow an o . N ie  
w iem  c zy  gó ra le , lu b  p ra w d ziw i k ra k o ­
w ian ie  n ie zac isn ę lib y  p ieśc i na ten w i­

dok.
In n y , n a w et n a jb a rd z ie j f ilo ży d o w sk i 

n a ród  n ie  p o zw o liłb y  n a  to.

Nagroda literatka m. Mmi
KTO NIEZADOWOLONY?

P rzy zn a n ie  n a g ro d y  lite ra ck ie j m . 
K ra k o w a  Aleksandrowi Gałuszce i Mi­
chałowi Rusinkowi s ta ło  s ię  p ow od em  

a ta k ó w  p ra sy  f ilo ży d o w s k ie j,  no i... o-

I

Gorąca miłość do żydów.
D on os iliśm y  w  os ta tn im  nu m erze o 

g lorącej m iłośc i p o lsk iego  (a ry s to k ra ty  
h r. P u s tow sk iego  do... żyd ów . D ziś  p. 

P u s tow sk i s ta l się ju ż  człow iek iem  
„s ła w n y m ". P ra s a  żyd ew s ik a  n ie ty lk o  

ch w a li g o  publiczn ie, a le  za b iega  0 w y ­
w iady ... k tó  y e t i  p. P u s łow sk i n ie szczę­
dzi. I  o to  w  os ta tn im  w yw iad zie , ja k o  
s y n  o jc zy zn y , k tó ra  od zyska ła  n iep jd - 
leg łość , od czu w a ł „ ż y w o  w spółczucie  
d la  narodu  u c i e m ię ż o n e g o N a w e t  p. 

P u s łow sk i w ie r z y  i  je s t  p rzekon an y, że 
ż y d z i są  c iem iężen i! O bu rza  się d a le j 
na m etod ę  h it le row ców , n ie  „zn os i ni- 

s zczyc ie ls tw a "... W ie rzy , że  ż y d z i odbu ­
du ją  sw e państw o... (p rezyd en tu ra , czy  

k ró le s tw o .. w o ln e ) .
A le  n a jb a rd z ie j zn am ien nym  fa k te m  

jest... p rzew ra ż liw io n a  (a le  c iekaw a, 

za g a d k o w a ) m iłość p. h rab iego  do ż y ­
dow skich ... k om u n istów :

„D o k o n yw a łem  p ew n ego  nązui inspek­

c ji w ięzień . W id z ia łem  tam  kom un istów  

żydow sk ich . M yś la łem  n ieraz, co z r o ­

bić, a b y  c i ludzie  b y l i  w o ln i" .
A  w ięc  p rzekon a ł się p. Pu s łow sk i o 

tem , że  ży d z i są. „ e l i t ą "  kom u n istów  w  

Po lsce .
Jak  to ?  D la  tych , k tó r z y  zw a lc za ją  

pań stw ow ość , k tó r z y  s to ją  n a  w p ro s t 

p rzec iw n ym  biegun ie, chce p. P . s tw o ­
r z y ć  p ań s tw o?

N ie , to  je s t  ju ż  chyba za  d a lek o  po­
su n ię ty  en tu zja zm  g ra n ic zą cy  z  u top ją .

P r z e z  usta  p. P . n ie p rzem aw ia  zd ro w y  

rozsądek ... za  tem  k r y je  się coś inne­

go !.. .  - i
T a jem n ic e  a rys to k ra c ji.

F I R M A

A. & J. KURKIEWICZ
F A B R Y K A  W ĘD L IN  

K R A K Ó W ,  UL. G R O D Z K A  L. 7.
TELEFON 112-01. TELEFON 112-01.

p o l e c a

na święta pierwszorzędnej jakości wyroby. 
S p e c j a l n o ś ć  f i r m y !  czysto wieprzo 
we kiełbasy i s z y nk i  z młodych prosiąt.

Dla zamówień zbiorowych zniżka cen!

I

( gizebaniaTiał na m a rc u  
-żydowskim przy u. HalKkiei

M ieszkań cy  u lic y  H a lic k ie j ża lą  się, 

że  na cmentiarzu żyd ow sk im  g rzeb ią  
p ły tk o  cia ła  i w sku tek  c zego  n iem a n a ­
le ż y te j izo la c ji z iem n ej, co s tw a rza  spe­
cy fic zn e  w aru n k i zd row otn e. Z w łaszcza  

w  porze  w iosen n e j i le tn ie j n a leża łoby  
na to  Zw rócić u w agę. W ie m y  bow iem  
d/3brze, że  c iep ło s p rzy ja  rozsadn ikcm  

chorób, o ra z  doskonale  p rzen osi duszną 
'a tm osferę , k tó ra  w y tw a rza  się w sku ­
tek  zan iedban ia  p rzep isów  san itarn ych .

N a le ża ło b y  w o gó le  zan iechać g rzeb a ­
n ia  ciał na cm en tarzu  p rz y  ul. H a lic ­

k ie j, raz, że  je s t  to  w  śródm ieściu , a 
po  d ru gie , że  ż y d z i m a ją  d ru g i cm en­
ta r z  na K rzem ion kach .

U n ikn ie  s ię  p rzez  to  p rz yk ry c h  n a­
stępstw , o ra z  c ią g ły ch  sk a rg  ludności, 

k tó ra  d o tych czaso w ych  w aru n ków  
zn ieść n ie m oże.

Święta stają się wtedy cudnym 
[snem, bajKą 

Gdy dzieląc wśród radości Wiel­
kanocne jajKo 

Przy złocistym toKaju I rozmo­
w ie  leKKiej 

Zagryzamy pierniki zwane „An-
[tonetKi"

„ANTONETKI" torozKosz obcych
[i PolaKów 

Wyrabia je  A. ROT HE przy 
[SławKowsH ej, HraKów

— D§0—

W A R S Z A W S K A  P O L IC J A  przym knęła  
dwu m iędzynarodow ych  k ieszon kow ców  
A braham a S ilb em ag la  i Chaim a Lustber- 
ga, k tó rzy  chc ie li u rządzić w  sto licy ::: 
„w y s tęp ".

W  W A R S Z A W I E  ro zw ią za ł p rof, P on i­
k ow sk i zeb ran ie  W za jem n ej P om ocy  S tu ­
den tów  —  żyd ów  na Po litech n ice , z  p o w o ­
du poruszenia m om entów  politycznych .

P R A S A  Ż Y D .  w szczę ła  tumult z  pow odu 
koncertu  m uzyka Backheusa (podobno 
h itle row ca ) w  R ad jo  Polsk iem , k tó ry  za ­
s tąp ił żyda... jak iegoś G im pla.

2 9  C Z E R W C A  B R .  odb ędz ie  się w  całej 
P o ls ce  „Ś w ię to  M orza ".

ARESZTOWANO n ie ja k iego  Nuse- 
m a irua Szu lem a G ew o lb a  w  p oc iągu  po-

il
czyw iśc ie  żyd ow sk ie j, k tó ra  chc ia łaby  
ją  „m ieć  po... s w o je j s tro n ie " .

P rzed ew szy s tk iem  m aleń k ie  p iśm i- 

dełka  żyd ow sk ie  są oburzone. N a jw ię k ­
szy  a ta k  k ie ru ją  na A . G ałuszkę, poetę  
bardzo cen ionego, u k tó re g o  dom inu je  
polsk i, ch rześc ijań sk i ch arak ter. Jakże 

śiróesznem. p rzec iw s ta w ien iem  je s t 
żyd ow sk i „p o e ta " ... P e iper. Zarzu ca  się 
G ałuszce, że  je s t  p o e tą  s ta rym , b rak  
w  je g o  p oez ji m e ta fo r , k tó rem i oczyw i- 

cie syp ie... żyd ow sk i „k a n d y d a t" .  P o e ­
z ja  G ałuszk i je s t  czysta , u P e ip e ra  
sam e id jo ty zm y  ok raszon e  b. id jo ty c z -  
nem i m eta fo ram i.

W  k ażd ym  ra z ie  n a g ro d y  p rzyzn an o  

d ob rze ; żyd z i nie m ogą  m a rzyć  o tem , 
a b y  „ ich  p o e z ja " , ta  „n o w o czesn a " m o­

g ła  się rów n ać  z p iękn ym  ję zy k iem  p o ­
e ty ck im  A .  G ałuszk i, a ju ż  P e ip e r  nie 
m o że  m ieć  żad n ych  p re ten sy j. D ru gą  

n a grod ę  p rzyzn an o  M . R u s in k ow i; i z 
te g o  te ż  są... n iezadow olen i.

sp ieszn ym  E e r l  n— ^Budapeszt, podczas 
r e w iz ji  p rzep row a dzon e j w  B ytom iu . 
P r z y  re w iz ji  zn a lez ion o  oko ło  1200 szt. 
b ry lan tów , w a rto śc i 4 m iljo n ó w  zło tych . 
N ieb iesk iego  p tak a  p rzym k n ię to  w  K r ó ­

lew sk ie j H ucie.
Ż Y D Z I B O L E J Ą  B A R D Z O , że p rzy  o- 

statnich w yborach  do Zw iązku  D zien n ika­
rzy  w  Po lsce  p rzepad ła  ich kandydatura, 
a p rzesz ła  w yb itn ie  polska.

L A W IN A  W  T A T R A C H  zasypa ła  6 osób 
z te go  4 w yratow an o .

W  B E R L IN IE  ustąpił Z teatru  ostatni a r­
tysta  i żydow sk i.

620 Ż Y D Ó W  podobno opuściło P o lsk ę  i 
w y jech a ło  do Pa lestyny. O b y  jak  najw ię- I 
cej i najprędzej.

P O D A N Y  P R Z E Z  P R A S Ę  zam ach na 
G oeringa b y ł fikcją. Zamach p rzygotow an o  ; 
na w ła śc ic ie la  kina. k tó ry  pop ie ra ł film y 
żydow sk ie.

B O J K O T U J Ą  W S Z Y S T K IE  film y żydów  
skie w  N iem czech .”

Ż Y D Z I N IE M IE C C Y  za ło ży li „Z w ią zek  
narodow o-n iem ieck ich  żyd ó w ", k tó ryb y  (1) 
poD iera ł::: H itle ra !

O F IC E R O W IE  P O L S C Y  zw ied z ili słynną j 
szko lę  n iem ieck ie j k aw a ler ji w  Har.nowe- 
rze.

P R A S A  N IE M IE C K A  donosi o o lbrzy- 
mim p ożarze  w  Bośni, gd z ie  spłonęło  80 : 
dom ów . Z pom ocą pośp ieszy ło  wojsko.

N IE J A K I P . S C H E R M A N  organizu jący : 
m iędzynarodow ą ligę  do w a lk i z  an tysem i' i 
tyzm em  (? !) zos ta ł zdem askow any jako... j 
oszust. I  n aw et na tem chcą zarab iać!

W  R U M U N J I T O C Z Y  się proces prze- ( 
c iw  członkom  „Ż e lezn ej G w a rd ji"  o zam or- i 
dow an ie  b. p rem jera  Duca.

W  H O L A N B  J I zm arła k ró low a  —  mat- j 
ka Emma. j i

O L B R Z Y M IA  K A T A S T R O F A  w y d a rzy ­
ła się w  kam ien iołom ach w  Jugosław ji, —  
gdzie  oderw ana ściana skalna zasypa ła  50 
robotn ików .

O P fN J A  F R A N C J I zos ia ła  zaalarm owana I 
n iezw yk le  doniosłym  fak tem : o to  oskarż® :
się kom unistów  i Bluma o m asow y prze- j 
m yt broni do Francji.

60 K L G . W A Ż Ą  akta spraw y S taw isk ie ­

go. jjf
S P R A W Ę  S T A W IS K IE G O  bada na js ły fl' I 

n ie jszy d ed ek tyw  angie lsk i W en s ley .

Z A T O N Ą Ł  O K R Ę T  angielski, w io zący  I 
100 d z iew czą t lekk ich  obycza jów  na d e - ; 
portację .

Z N A N E G O  A M E R Y K A Ń S K IE G O  żyda i 
Insulla Saum ele w ysied lon o z G rec ji

S P Ł O N Ę Ł O  M IA S T O  J A P O Ń S K IE  H a-j
kodate. 150 tys. ludzi zosta ło  b ez  dachó | 
nad głow ą, 1000 zg inęło  w  płom ieniach.

„  S Y M F O N  J  A “
KraKów, Wiślna 10.

S O LID N A  I N A JT A Ń S Z A  

F-ma CH RZEŚCIJAŃSKA!

P O L E C A

NAJTANIEJ
IN ST R U M EN T A  M U ZYCZN E
SKRZYPCE, M ANDOLINY, G ITARY etc. 

Aparaty Radjowe, Gramofony,
Płyty w wielkim wyborze.

Tydzień w Europie.
A U S T R J A .  —  „ L e g jo n  ży d o w sk i" . W

A u s tr j i  p ow s ta ł „ L e g jo n  p a tr jo  ty c zn y  
żyd ów  a u s tr ja ek ich ", k tó r y  m a  zaza- 
dahie pop ierać  p o lityk ę  k an c lerza  D ol- 
fu ssa  i w icek an c lerza  F e y ‘a. O statn io  
„L -e g jo n " zw ró c ił się do rządu  a u s tr ia c ­

k iego  z p rośbą  aby  nie w pu szcza ł n a  te ­
ren  A u s tr j i  cudzoz.em.c0w, k tó r z y  p r z y ­
b yw a ją  ce lem  „b ad an ia  sy tu ą c ji w e ­
w n ętrzn e j ż y d ó w " . „L e g jc m " je s t

„w d z ię c zn y "  ( ! ? )  rząd ow i au str jack iem u  
za  „ ż y c z l iw e "  ustosu nkow an ie się do 
ż y d ó w  au strjaek ich .

N o w e  rep res je  w obec żydów . Jak  z a ­
p ow ied z ie liśm y  H eirn w ehra  a u s tr ja ck a  i 
o rg a n iza c ja  „G stm airldsche Sturm scha- 
a re n "  dom aga  się s tan ow czo  usunięcia 

żyd ó w  z posad pań s tw ow ych  i m ie j­
skich . Jak  p od a je  au s tr ja ck o  - n a ro d o ­

w a  p rasa  rząd  m a  p rzys tąp ić  do usunię­
c ia  115 lek a rz y  z sam ego W iedn ia .

Z asady  n o w e j k on sty tu c ji. A u s tr ja c k a  
R a d a  M in is trów  p ra cu je  in ten syw n ie 
nad p ro jek tem  n o w e j k on sty tu c ji, k tó ­
ra  m a być  og łoszon a  jes zcze  p rzed  
św iętam i. P lan ow an e  je s t  u tw orzen ie  4 

izb : k u ltu ra ln e j, go sp od a rcze j, k ra jó w  
i ra d y  stanu. W ła d zą  u s taw odaw czą  m a 

b yć  B undestag , w  k ład  k tó re go  w e jd ą  
p rzed s taw ic ie le  4 izb. P ie rw s i cz łon ko ­
w ie  izb  m a ją  być  m ian ow an i p rzez  rźąd , 
następn ie  zaś w yb ieran i p rzez  s tan y  za ­
w odow e.

N IE M C Y . —  Z a k a z  d zia ła ln ości zw ią ­
zk ó w  re lig ijn y ch . W  K o lo n ji  w yd an o  

rozporządzen ie , m ocą  k tó re go  zakazane 
zo s ta ło  pu b liczn e  w ys tęp o w a n ie  r e ­
l ig ijn y ch  zw ią zk ó w  .m łodz ieży . —  
N ie  w o ln o  w ię c  cz łon kom  ty c h  s to ­
w a rzys zeń  w ys tęp o w a ć  w  grupach , n o ­
sić m undury, p ro p orczyk i, ch orągw ie , 
o ra z  w yd aw ać  żad n ych  p u b lik ac ji p ra so ­
w ych . —

N a w e t  skau tin g  zo s ta ł ty m  ro zp o rzą ­

dzen iem  rak azan y . Jes t to  ch a ra k te ry '! 
s tyczn e  ze  w zg lęd u  na k on k o rd a t z W& i 
tyk an em  —  a lb ow iem  sto: w  ra żą ce j 2 

n im  sprzeczności.
R O S J A . —  R o s ja  w  L id ze  N a ro d ów ?  

R zą d  sow ieck i porozuim aił się z P a ryżem  
i W a rs za w ą  w  sp raw ie  pw ent. w e j ś ć # ! 
do L ig i  N a ro d ó w . P o  usunięciu się prZ® | 

c iw n ik ów  R o s ji S ow ieck ie j, tak ich  
Japon ja  i  N ie m c y  —  je s t  to: d la  M - '
s k w y  ca łk iem  log iczn e  pociągnęcie , k .ó ' 
re  u m ożliw i j e j  zb liżen ie  do p ań stw  za ' 
ch ow u jących  w iern ość  d la  G en ew y , -to  
F a k t ten  zapow iada  n ow ą e rę  w  s t o s u j  
kach p o lity czn ych  E u ro p y  i  p rzyczyń 1 

się n iew ą tp liw ie  do u g ru tow a n a  p o k o jh
F R A N C J A .  —  A n g ie ls k i p ak t rozb ro ­

je n io w y  odrzucony. O dpow ied ź w e  F ra 11 
c ji n a  p ro p o zy c je  a n g ie lsk iego  paktń [ 
r o zb ro jen io w ego  —  doręczone ju ż  prze? 
am basadora  fra n u sk iego  w  L on d yn ie  - to  

rów n e zn aczna je s t  z  od rzucen iem  pro' 
je k tu  b ry ty js k ie g o . F ra n c ja  kw est j ? ; 
r o zb ro jen ia  p ra gn ie  rozw ią zać  w  ram a0*1 
L ig i  N larodów , do k tó r e j w  niedługi?11 j 
czasie m a  w stąp ić  R o s ja . S o w ie ty  p °' 
p a r ły b y  a k c ję  F ra n c ji, zm ie rza ją cą  
u jaw n ien ia  zb ro jeń  n iem ieck ich , ora* [ 

żądan ia  k o n tro li m ięd zyn a rodow e j.
R U M U N J A . —  P ro c es  o zam ach  

p rem je ra  Ducę. W  osta tn ich  dn iach  
począ ł s ię w  B u kareszc ie  p rzed  sąde#  i 
w o jen n ym  o lb rzym i p roces  p rzec iw ^ 1 
sp raw com  zam achu  na p rem je ra  Duc?' 
Jak  w iadom o zm a r ły  rep re zen to w a ł l1 
b e ra ln o  - m asońska k ieru n ek  rządu  ' 
p rzec iw k o  k tórem u  zw ró c iła  się ca!1’ 
m łod zież  rum uńska tw o rzą c  narodovAr 
soc jja lis tyczną p a r t ję  pod  w o d zą  Zebto 
Codreanu. O stre  w ystąp ien ie  rządu  s p y  
w o d o w a ły  zn an y  nam  ju ż  zam ach  —  
w yn ik u  k tó re go  p a r t j a  zo s ta ła  r o z '* 1®,,; 
zlana.
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2e Lwowa.
Brawurowy czyn 

Młodzieży Akademickiej 
U. J. K. we Lwowie!

W  p ierw szych  dniach m arca br. o tw arty  
* °s ta ł w e  L w o w ie  sklep  k a to lick i pod  fir- 
^  „A k a d em ik " .

Dużo zn a lazło  się takich  jednostek , k tóre  
®azwały to  —  n ie  sza leństw em  —  le cz  po* 
Prostu n iedorzecznośc ią .

Dlaczego? —  N iew iadom o !

G dy żyd ow sk ie  sk lepy  rosną iwe L w o w ie  
lak g rzyb y  po  deszczu, n ikogo  to  n ie dzi- 
Vvi owszem , spo łeczeń stw o  lw ow sk ie  u- 
" 'a ża  to  za ob jaw  całk iem  naturalny.

Sk lep  pod firm ą „A k a d e m ik " p rzezm iczo  
nY jest p rzedew szystk iem  d la  zaopa tryw a- 
y a w  ubiory i ga lan terję  m łodz ieży  aka- 
^em ickiej.

K ie row n ic tw o  sklepu „A k a d e m ik " spo ty ­
ka się z pytan iem  co sk łon iło  ich do za ło  
żen ia podobnej firm y?

Na pytan ie to daje taką odpow iedź :
Już cd  d łu ższego czasu —  od czasów  o- 

^ebrania m łodz ieży  akadem ick ie j autono­
mii, daje się odczuw ać pew ien  prąd  do 
bojkotu sk lepów  żydow sk ich .

M ło d z ie ż  zrozum iała, że  loka lne zam iesz- 
kl —  ;uż w  zarodku tłum ione p rzez  p o lic ję  

do n iczego  n ie doprow adzą.
Jedynem  w yjśc iem  do usunięcia le j p rze ­

k lętej n iearyjskn ie j nacji, b y łob y  w y rżn ię ­
t e  tego  w rzodu  z organizm u spo łeczeń stw 3 
lub odebran ie im m ożliw ośc i w egetac ji.

P ie rw szy  sposób  ludzkość p o tęp iła  —  
(H itler) lecz  pozosta ł drugi, rów n ie  groźny, 
a jest niem  b o jk o t żydów  j w ye lim in ow a ­
n e  ich z życ ia  spo łeczeń stw a  polsk iego.

P ierw szy  odruch w  tem  kierunku dał się 
Poznać szukaniem  p rzez m łodz ież  sk lepów  
1 tow arów  ka to lick ich  i polskich.

Odruch ten postanow iliśm y w ykorzystać  
Uumo w sze lk ich  p rzeszkód  i p rzeciw nośc i. 
Nałożyliśm y sklep, k tó ry  posiada dwa dzia- 
K- —  odz ieżow y  i ga lanteryjny.

Sk lepem  k ieru je  w sp ó łw łaśc ic ie l p. Stani- 
sła\v W o jtas  i zatrudnia a s ieb ie  dwu stu­
dentów  U n iw . Jana K azim ierza  w e  L w o ­
w ie —  k tó rzy  k ieru ją poszczegó lnem i d z ia ­
łami.

Sk lep  jest zaopa trzon y ty lko  w  n a jp rzed ­
niejszy tow ar z fab ryk  ka to lick ich  czysto

Polskich
Ceny nasze są n ieb yw a le  n iskie, a to  z 

lego  powodu, że tow ar nabyliśm y za  go tów  
kę i  b ezpośredn io  od  w y tw órców .

Przedew szystk iem  dążym y do jednego; 
dusim y p rzyzw ycza ić  m łode społecz. do 
kupowania tow arów  solidnych —  nie ż y ­
dowskiej tan iej tandety —  bo m y jesteśm y 
dzisiaj zabiedni, żeb y  kupow ać tanią li-

cHotę.
R az kup iony tow ar solidny —  trochę 

drcższv —  p rze trw a  trzy  ra zy  tow ar tani. 
Ma rację w sp ó łw łaśc ic ie l sklepu „A k a d e ­
m ik" p. W ojtas , k tó ry  oby  stał się p rzez 
s' ' ,ói czyn  p rzyk ładem  d la innych uczeln i 
'v Po lsce. —  L w ó w  k tó ry  p ierw szy  zd o ­
był się na w span ia ły  czyn A k ad em ik a  pol- 
sk iegi pociągn ie napew no inne m iasta uni­
w ersyteck ie , gdyż w iadom o, że „ye rb a  do­
cent —  exem p la  trahunt". —  N o w e j p la- 
ców ce polsk iego  handlu Szczęść B oże !

J ó ze f Bochnia.

N ow o otwarta N ow o  otwarta

— o—

Żydowska etyka.
Istnieje w  naszem  m ieśc ie  nocny loka l 

'■ rozryw kow y" pod  nazwą „B a ga te la ". W ła  
5cic ielem  jego  b y ł znany w  sferach „w y ż -  
sM cb " żyd  F ranciszek  (!) M oszk ow icz, k tó- 
rY w yc.ągn ąw szy m ożliw ie  na jw iększe  ka- 
Pitały z naszego spo łeczeń stw a (k tó re  mu- 

Popierać... żyd ó w ) p rzesiósł się do... 
warszaw y. T a m  oczyw iśc ie  ma obecn ie 
S2ersze pole  do „dzia łan ia "... A le  w y je ż ­
dżając ze  L w o w a  n ie p ozostaw ił swej „ f i r ­
my" byle komu. O dda l ją w  rę ce  swoich 
jjacfanych: A b ra m o w i F laum ow i i A d o l-
° ' v i 1'enenbaumowi.

Spółka ta p row adzi p rzeds ięb io rstw o
Przeważnie w  nocy, gdyż daje w ted y ::: naj 
,ep5zV zarobek . A  spo łeczeń stw o  polsk ie  
’dzie na lep tej żydow sk ie j firm y!

W arunki h ig jen iczne i zd row otn e  pon iżej 
j(rV'-yki;;: K e ln e rzy  p rzew ażn ie  żydow scy.
?•  jeden ka to lick i, a ie  k ied y  sp rzec iw ił 
a Podawaniu ia łszow anych  trunków , zo- 

. I®* oczyw iśc ie  w yda lon y ja k o . . „n ienada- 
Mcy się do in tersu". f la k , in teresu w  po- 

j u żydow sk iem .
jest żydow ska etyka, jakże  inna od 

sM stkich  pozostałych .
,j]_ e Pom im o tych  w ie lk ich  wad, k tóre  

P rzec ię tn ego  w id za  są n iedostrzega lne, 
aga te la ‘ ‘ w ied z ie  dalej sw ój::: b łogosła - 

żyw ot.
u;e nasze spoeczeń stw o  w c ią ż  tam  p ły -

c i^ a.k długo, p rzy  naszej nędzy i  bezrobo- 
Sze 6edą p ien iądze po lsk ie  p łyn ę ły  do k ie - 

żydow sk ich ?

MLECZARNIA
„PODHALE*

przy ul. FlorjaósKiej L. 27
poleca na święta;

:

s

Masło deserowe, dworskie
Jaja świeże gwarantowane. Sery wszelkich odmian, 

Wędliny wiejskie oraz doborowe pieczywo.

Ceny niskie! O bsługa  rzetelna! J

Na nadchodzące „Święta W IELK A N O C N E*1
poleca; (

szynki, boczki, karczki oraz spe­

cjalną kiełbasę polędwicową sie­
kaną i krajaną znaną ze swej do- 
— — —  broci - —  —

F A B R Y K A  W Ę D L I N

Andrzeja R óż y c k i e g o
Kraków, ul. Sławkowska 22.

K A T O L IC K IE  F IR M Y  L W O W S K IE  
G O D N E  P O L E C E N IA :

„T k a ln ia "  —  Chodn ik i z  ga łganków  w y ­
konuje najsolidn iej —  ul, K u bas iew icza  3 
(R óg  ul. G ród eck ie j 101). L w ó w .

M asełko  Jakób  —  handel d e lika tesów  —  
i tow a rów  kolon ialnych , ul. L eon a  Sap iehy 
23 L w ó w . te l. 11-42

M . Cham uła —  N a jw iększa  w y tw ó rn ia  
k ilim ów  gliniańskich. G łów n y  skład: L w ó w  
ul. R u tow sk iego  1.

Jan Pukas —  P racow n ia  fortep ianów , 
pianin L w ó w , ul. K op ern ika  16, tel. 87-62.

M . O lech  —  T o w a ry  korzenne, d e lik a te ­
sy, w ódk i, w ina, L w ó w , ul. M ik o ła ja  9.

1 Przemyśla.
Bezwstyd żydowski.

Z jaką dziwną to lerancją  odnosim y się 
n ieraz do w yb ryk ów  żydow sk ich . P o zw a ­
lam y im na niejedno... tru d n o ! N ie  jes te ­
śmy „w ybran ym  narodem " —  by nam 
w szystko  b y ło  wolno. N a tom iast zna lazł 

się tak i żydow sk i fo to g ra f w  P rzem yślu  
E isner k tó ry  uważał, ż e  w olno mu w ga ­
b lo tce  zam ieścić  n aw et zd jęcie... pornogra­
ficzne ! (s ic !) P rzyp a trzm y się co tam ta k ie ­
go. T ło :  jakiś pa lestyńsk i lasek, oraz na­
m iot: P rzed  nam iotem  „d z ie ln y " maha- 
beusz::: nagi!!! Fakt to oburza jący! M am y 
tu dosadni p rzyk ład  e tyk i i  m ora lności ży  
dow skiej. C iek a w i jesteśm y czy  rów n ież 
p rzy  kom isji poborow e j, stara się tak  u- 
w ydatn ić  sw oją budow ę ciała. W ą tp liw ą  
jest rzeczą . T am  to  rob i z s ieb ie  „paragra f 
austrjack i", b y  z jakim ś paragrafem  czy 
kategorją  w ym igać p rzed  .sportem  zb ro j­
nym ". D a le j dw ie  podobne jemu „c ó ry  sy- 
onu" w  jasnych kostjumach kąp ie low ych , 
b y  te  jak  najmniej ró żn iły  się od c ia ła  na 
zd jęciu . D ziw n ie  sw ojsko muszą się czuć 

* pp, płk. Janow sk i i ppłk. M ichalsk i, w raz 
z kom p. p. kpt. W eb era , oraz p ew ien  
ksiądz w raz ze sw em i uczennicam i, obok 
takich  nagusów żydow skich , je że li do tego 
czasu nie zap ro tes tow a li p rzec iw ko  „tak  
dobranem u" tow arzystw u  bezcze ln ych  ż y ­
dów . —  A  ileż innych tw arzy  aryjskich  w i 
dnieje w  w itrynach  żydow sk ich  fo togra fów .

N a jw yższy  czas, aby p op ierać swoich !
J e rzy  Zorn icz.

, . , 1 

Z Zakopanego.
Obrazki z Zakopanego.

O p in ję  pubiczną Z ak op an ego  siln ie 
p o ru szy ła  w iadoirłcść, że  K ra k o w sk a  

R ad a  A d w o k a ck a  ( j e j  sk ład  z n a n y !)  u- 
d z ie liła  p ozw o len ia  na odbyw an ie  p ra k ­

ty k i n ie jak iem u  Iz y d o ro w i S yropow i. 
T en  pan doskonale  zn an y  w  ko łach  „c e ­

p e rsk ich " i g ó ra lsk ich ; m a  sobą w y ro k  
sądow y, sk a zu ją cy  g o  na a resz t za  sprze 
n iew ierzen ie  i p row adzen ie  p ok ą tn ego  
p isarstw a. C zy  s e k re ta r ia t  B a d y  A d w . 
o tem  nie w ied z ia ł?  W yk lu c zo n e !

G łos m a te ra z  N acze ln a  R a d a  A d w o ­

kacka w  W a rszaw ie .
Jak im  cennym  n a by tk iem  i podporą  

porządku  p ra w n ego  je s t  a d w oka t żyd, 

d ow iód ł te g o  D r. K r it ten s te in , z ięć p.

Z a p y tu jem y  kom peten tn e  w ła d z e :
1 ) c zy  p. W e ism a n  m a k a rtę  p rz em y ­

s łow ą?
2 ) c zy  w o ln o  w  brudach  p rzech ow y ­

w ać  środk i żyw n ośc i i puszczać je  w  han 
d e l?

3 ) czy  p. P in k as  W e is s  z  N o w e g o  
T a rg u  m a pozw o len ie  n a  tra n sp o rt p ie ­

c zyw a  do Z ak op an ego?
I  to  w szys tk o  d z ie je  się w  le tn ie j 

„ s to l ic y "  P o ls k i?  C zy  nam  nie w s ty d ?

O D P O W IE D Z I R E D A K C J I.

W P : J e rzy  Zorn ik . Za porta  korespon- 
dencyj, um ieszczanych w  naszem  piśm ie 
zw racam y, P rosim y o przys łan ie  fo to g ra fji 
do legitym acji.

W P . J ó ze f Skow . C ieszyn . A r tyk u ł nie 
m oże iść. N ie  posiadam y znaków  h eb ra j­
skich. Poza tem  cenzura. P rosim y o inne 

rzec zy
W P . Jan K . Sanok. A r tyk u ł om aw ia ten 

sam tem at, k tó ry  już um ieściliśmy. C zek a ­
m y na inne.

W P . T . T . Pasieczna. K orespondencja  

pójdzie .
W P . Sam oobrona L w ów . D zięku jem y za 

nadesłany m aterjał. P rosim y o op racow a ­
ny a riyku ł z procesu D zw inogrodu  jak i 
o H uculszczyźn ie. A n k ie ta  pójdzie .

W P . S tefan  Ks. A r tyk u ł słaby. N a  k o ­
respondencję zgadzam y się. P or to  za um ie­
szczone art. zw racam y.

M uckenbruna. P a n  Kir. w ys tęp o w a ł 
r.ia ro zp raw ie  sąd ow e j w  ro li za s tęp cy  
pew n ego  szynkarza . S zyn k a rz  zach ow ał 
się na sa li n ies fo rn ie  i  d la tego  sędzia 
skaza ł g o  na 24 god z in y  aresztu . K ie ­
d y  w o źn y  w yk on u ją c  zlecen ie, cd p row a  
dza ł de likw en ta , p. m ecenas ro zg n iew a ­

n y  zaw o ła ł g ło śn o : „n ie  idź pan do a- 

resztu ".
O t ! M ac ie  in te rp re ta c ję  porządku  

p raw n ego . N a tu ra ln ie  zg ro m ił śm ia łk a  

P ro k u ra to r  now osądeck i.

T y le  ze ś w ia ta  za żyd zo n e j p a les try . 

A  te ra z  z k o le i p rz e jd źm y  do kupców . 
N ie ja k iem u  panu G. sp rzeda ł ż y d  G ut- 

freu n d  m a te r ja ł po 18 zł. m etr. T en  sam  
m a te r ja ł u kupca p o lsk iego  kosztu je  
12 zł. ta n ie j c zy li żyd  p o lic zy ł o 6 zł. 
w ię ce j na jed n ym  m etrze .

P . G u tfreu n d  je s t  tan i, ta k i tan i, że  to 

p lak a tam i og łasza , że  w yzn a cza  sp ec ja l­
nie „.białe ty g o d n ie "  d la  dogodzen ia  pu­

bliczności.
Ś c iąga  n ie jed n ego  ch rześcijan in a  do 

siebie, na jak im ś  zn an ym  a rtyk u le  ob ­
n iży  10 g ro s zy  , a b y  sob ie d rob n y  uszczer 
bek  p ow etow ać  p o tem  z n aw iązką  b io ­

rą  pon ad  norm ę aż 6 zł. na m etrze . 
R ie g a j W o jtk u  żyd o w sk i do  „ ta n ie g o "  
ży d a  —  b ie g a j!

Jest w  Zakopan em  i  ch leb  tan i. W y ­
n a la z ł g o  p. W e ism an  ,zam ieszka ły  w  
E lja s zów ce , p rzy  ul. S ta re j P o lan ie . On 

sk lepu  nie m a, posiada za  to  typ o w e  

brudne m ieszkan ie.
C h leba m u dosta rcza  p. P in kas  W e is  

z  N o w e g o  T a rgu . A ż  z  n o w ego  T a rg u ! 
Co aa c h leb ! ? Z  lichego , c iem n ego m a ­

te r ia łu  i  tań szy  o  2 g rosze . P y ta łem  

zn aw ców  o cenę. P ow ied z ie li m i, że 
w ed łu g  w a rto śs i s w o je j pow in ien  b yć  o 
15— 20 g ro s z y  tań szy. N ie  o dw a g r o ­

sze ! Z a tem  ży d  za rab ia  n a  k ilk u  13— 18 
g ro szy . A  ludzie  d a ją  się oszukiw ać, 
n a w et są p rzekonan i, że  ku p u ją  tan ie j.

P . W e issm a n ow a  z  u licy  c iągn ie  kłi- 
je n tó w  do b ru dn ego  m ieszkan ia, z  b e ­

tó w  w y d o b yw a  p ieczyw o , za w ija  w  b ru ­
dną żyd ow sk ą  gaze tę , obdzie ra  gó ra lk ę , 

k tó ra  zadow olon a , z  god n ym  p oża ło w a ­
n ia  ch lebem  odchodzi. C zy  to  nie śm ie­
szne?

T E A T R  IM . S Ł O W A C K IE G O .
Sobota 7.30: „N ieb ie s c y  Z a lo tn ic y "  —  

P rem je ra .
N ied z ie la  3.30: „R o d z in a " .

N ied z ie la  w iecz .: „N ieb ie s c y  Z a lo tn i­

c y " .
P o n ied z ia łek : , ,T ow aris zcz ' ‘ .

W to r e k : „R o d z in a ".
S rc d a ; „Ju dasz z  K a r io th u ".

— o § o —
K in o  A p o llo :  „P ie śn ia rz  W a rs z a w y " .
K in o  S ztu ka : „J a rm a rk  M iło śc i".

K in o  W a n d a : „K ró lo w a  -K ry s ty n a " .

K in o  U c iech a : „C z ib i" .
K in o  B a g a te la : „ K r ó l  D żu n g li" .
K in o  S łon ko : „C u da  i  Mięka C hrystu ­

sa ".
D om  Żo łn ierza  P o ls k ie g o :

N ied z . pop. 3.30: „P ra w d z iw a  M i­
ło ś ć "  —  w iecz. 7.30: „Z a cza row a n e  K o ­

ło " .

( U K I  E R  N I  A  ! 
SIERM O NTO  WS K I EGO

K R AK Ó W  —  UL. B R A C K A  L. 7.

P rz y jm u je  zam ów ien ia  na to r ty ,  babki, 

przek ładance, serow ce, rów n ież  p o leca  

m a sy : o rzechow e, m igda łow e, o ra z

p rz y jm u je  m ak  do ta rc ia .

 C E N Y  N I S K I E .  — —

Piekarnia i Cukiernia
R  W O Ź N I A K A
KRAKÓ W , Tomasza 5.

P O L E C A  N A  Ś W IĘ T A

w sze lk ie go  ro d za ju  p ieczyw o  św ią tecz ­

ne, ja jeczn i ki, babki, s tru c le  /przekłla- 

dańce to r ty , po n a der n isk ich  cenach.

Pracownia cukiernicza
p o le c a :

to rty , babki m akow ce, sern iki, m azurk i, 
oraz m ak  do  m ielen ia  po ba rdzo  n isk ie j 

cenie.

JAN CIAPUTA
Kraków, Stolarska 13.

 NOWOSC
Odlewnie Dzwonów
Braci F e l c z y ń s k i c h  I  Ludwika F e l iń s k ie g o  i Ski

w Kałuszu w Przemyślu

Pękniete Dzwony Historyczne 
s p a j a m y  wynalazkiem Ludwika  
i Michała Felczyńskich pod gwa­
rancją uzyskania pierwotnego tonu i dźwię­
ku oraz dostarczamy dzwony kościelne 
różnej wielkości i tablice pamiątkowe 

artystycznie wykonane.



I
NA RATY! ZA GOTÓWKĘ!

Nowoetwarty - jedyny tego rodzaju

SKLEP KATOLICKI
p r o w a d z o n y  przez i zatrudniający 
jedynie, Studentów Wyższych Uczelni

WE LWOWIE 
pod nazwą; pod nazwą; IIP

„AKADEMIK”
przy ul. Senatorskiej I. 4.

(naprzeciw Domu Akademickiego)
Poleca:

pierwszorzędne materjały z krajowych i zagranicznych 
fabryk, na ubrania, kostjumy, zarzutki —  jakoteż 
g o t o w e  ubrania, szyte do miary przez własnych 
krawców, wszelką bieliznę męską i damską, galan- 
terję, wyroby kosmetyczne it .  d. o o o o o o o o

—  Zatrudniamy dwuch krawców w swoich warsztatach —
—  Z U K O Ń C ZO N Ą SZKO ŁĄ KROJU w WIEDNIU. —

CENY NIŻSZE od RYNKO W  YcSfo~25®jo
Przyjdź oglądnąć nasz sklep — napewno zostaniesz 

naszym klijentem!

I M M  HIIITI
R. K O W A L SK I

K R A K Ó W , UL. W IŚLNA L. 8.
poleca znane z trwałości

— jg iw u n t ;  s m — w

I  Płótna lniane i bawełniane obrusy, ręczniki, ścierki, sienniki,

perkale zefiry. —  K oce. kołdry, kapy, fartuszki i czepki, 

pończochy, skarpetki, krawaty, kołnierze. —  Bielizna męska 

i damska, trykotowa i wełniana. -  Barchany, flanele, baje- 

K lasztorne chustki wełniane, kaszmirowe, w łóczkowe, pledy.

Bogaty wybór! Ceny wyjątkowo niskie.
Koszule męskie według miary. —  Wykwintny krój i wykonanie.

Restauracja „JAGIELLONKA”
dawniej K. NOREK obecnie MARJA MARONA  

KRAKÓW, róg ulicy Sławkowskiej i Pijarskiej
wydaje smaczne śniadania, obiady i kolacje. Bufet zimny i gorący 
wybór trunków krajowych i zagraniczn. Ceny znacznie obniżone. 
Codziennie koncert od godz. 7-mej wieczór. Gabinety do zebrań 
towarzyskich. Dla zbiorowych wycieczek oraz zebrań towarzyskich

B A R D Z O  P R Z Y S T Ę P N E  C E N Y .  —

P I E K A R N I A  M E C H A N IC Z N A
W Ł A D Y S Ł A W  PŁATEK
=s=— poleca swoje wyroby —=
Kraków-Podgórze, Filja: Szewska 16.
Tel. 109-38, Długosza 3.

I f f W ł ł W ł W ł W r m

DRGGERJA 
J. Wilkosza

KRAKÓ W , Karmelicka 14.
Tel. 105,32 Tel. 105.32.

P O L E C A  

środki lecznicze dyetetyczue, 
zioła, opatrunki, kosmetyki 
w wielkim wyborze, artykuły 

gospodarcze

po cenach niskich i
«

SKŁAD SKÓR J
PRZYBORÓW OBUWNICZYCH •  

I  RYMARSKICH 2
oraz towarów tekstylnych i

Stanisław Pa l s zewsk i
Kraków, Długa 1.67,

L o k a l  Z a k ł a d u  i m i e n i a  H e l c l ó w  
T E L E F O N  N r .  1 5 5 - 3 6 ,

FA B R Y K A  W ĘDLIK]
A L E K S A N D R A  G R A B O W SK IE G O  

K R A K Ó W , SZ E W SK A  L. 16. TEL. 104-39.
FILJE: Rynek Główny L. 29. telefon nr 177-07,
Florjańska 5. Katowice, Szopena 2. róg Stawowej.

|^Poleca: szynki z młcdych wieprzy, kiełbasyJ

Pierwszorzędny skład towarów kolonjalnych
MAR JAN JADOWSKI

Kraków-Podgórze
Ul, Kalwaryjska Ł. 8. Ul. Kałwaryjska L 8.

NA ŚWIĘTA!
P O L E C A  Z N A N E  Z  D O B R O C I  

/ W Ę D L IN Y

firma Józef MAZGAJ
T A R N Ó W , —  P L A C  K A Z IM IE R Z A  
(o b o k  a p te k i),  f i l j a :  p rz y  L w o w s k ie j 53.

i

Na Święta Wielkanocne
W sze lk ie  c iasta , to r ty ,  przek ładance, 
m azu tk i, o ra z  w y b o ro w e  ciastka, poleca, 

p o  cenach  p rzys tęp n ych

Cukiernia PERZANOWSKIEGO
Kraków, Karmelicka 21
Sklep, Krupnicza k Dolnych Młynów

W

| CUKIERNIA
D O  S P R Z , E  D A N I A  

T Y L K O  K A T O L IK O W I
W  G um niskach  p od  T a rn ow em , 1 km . 

od  T iam ow a  —  d om  n ow y , d rew n ian y , 
w o ln y  od  w sze lk ich  p odatków , sk łada­

ją c y  s ię  z  paęcifu u b ik acy j, o g ro d u  w a ­
r z y w n e g o  i  ćw ie rć  m o rga  p o la  ornego , 

o r a z  z  p rzyn a leżn o śc iam i: studnią, s t a j­

n ią  i  k om órkam i. —  D och ód  m ies ięcz­

n y  dom u 55.—  zo ło tych . 
Z g ło s zen ia : G U M jN IS K A  130 —  poczta  
T a rn ó w , sk ry tk a  poczt. 161.

KAZIMIŁRZ DANEK
Karmelicka 13. Telef. 155-07.

Rynek 35 (Europejska) Telef. 145-82.
' Poleca na święta swoje znane z dobroci: 

oraz cukry, herbatniki po cenach zniżonych.

MUNDURY STUDENCKIE
wykonuje według przepisu, jakoteż 
ubrania cywilne, —  mundury szkolne, 

pracownia kiawiecka:

Władysław Jakubowski 
KRAKÓW, ul. STOLARSKA 1 3 . 1. p. oficyny 
Ceny bardzo niskie!

H U R T O W N IA  T Y T O N IU ,  p oszu k u je  
p o ży c zk i 5.000 zł. Z abezp ieczen ie  n a  
I-s z e j h ipo tece, p la ców ce  za g ra ża  

p rze jś c ie  w  ręce  żyd ow sk ie . —  Z g ło ­
szen ia  do  A d m in is tra c ji „H a s ła  P o d ­

w a w e lsk ie go 11 p od  „ I .  h ip o tek a 11, „ H a ­
s ło  od w a w e lsk ie1', K ra k ó w , S to la r ­

sk a  N r .  6.

Ważne dla budujących!
Przed zakupem jakichkol­
wiek materjałów budowla­
nych — ż ą d a j c i e  oferty

Miejskie Zakłady Ceramiczne
KRAKÓW. Basztowa 10. Telefon 114-72

Ogród Zakładu Józefitów
KraKów, ulica KannelicKa L. 6. Tel. 10-112.

Poleca w każdym sezonie kwiaty cięte, doniczkowe, 

kwitnące liściaste oraz wszelkie produkty ogrodnicze.

Olbrzymi wybór, Najlepsze gatunki, Najniższe ceny:
pończoch, rękawiczek, bielizny damskiej męskiej, przybo- 

rów do szycia, haftu, galanterji w nowo otwartym sklepie

M. M A J E W S K I E G O
KRA K Ó W , UL. W IŚL N A  L. 2. KRAKÓ W .


